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„U M O W
W  lis to p a d z ie  r. b . m in ie  la t  20 od 

p rz e ję c ia  a d m in is tra c ji k o le jo w ej 
p rz e z  w ła d z e  p o lsk ie , w  lu ty m  r. b. 
m in ę ło  la t  13 o d  w p ro w a d z e n ia  w  ż y 
c ie  p rz e p is ó w  o u je d n o s ta jn ie n iu  s t a 
n o w isk  w zg l. ty tu łó w  s łu żb o w y ch , 
z a  k i lk a  k i lk a  d n i m in ie  d z ie w ię ć  la t  
o d  w y d a n ia  p ie rw sz e j, jed n o lite j p o l
sk ie j p ra g m a ty k i s łu żb o w e j d la  p r a 
c o w n ik ó w  P. K . P . o ra z  4 la ta  i 6 
m ie s ię c y  o d  o s ta tn ie j  n o w e liz a c ji te j 
ż e  p ra g m a ty k i. Z d a w a ło b y  się, że 
c z a s  to  d o ść  d ługi, a b y  ra z  w re sz c ie  
u p o rz ą d k o w a ć  s to su n k i s łu żb o w e , 
a b y  n o rm y  p ra w n e  d o s to so w a ć  do 
p o tr z e b  ży c ia , c z y  te ż  a b y  ż y c ie  s łu ż 
b o w e  u n o rm o w a ć  w e d łu g  re g u ł i dy- 
sp o z y c y j z a w a r ty c h  w  o b o w ią z u ją 
c y c h  p rz e p isa c h .

A  je d n a k  je s t  to  u  n a s  w c ią ż  je sz 
c z e  n ie  o s ią g n ię ty m  i  b o d a j czy  w o g ó 
le  m o ż liw y m  d o  z re a liz o w a n ia  id e a 
łem . T ru d n o  d o c iec , c zem u  n a le ż y  to  
p rz y p isa ć , czy  n ie u d o ln o śc i w ła ś c i
w y c h  w  te j d z ied z in ie  u rz ę d ó w , czy 
te ż  św iad o m ej c h ę c i u trz y m a n ia  s to 
s u n k ó w  s łu ż b o w y c h  w  s ta n ie  p ły n n o 
ś c i  a b y  z a c h o w a ć  m o żliw ie  ja k  n a j
w ię k s z ą  i  n iczy m  n ie  sk rę p o w a n ą  
s w o b o d ę  p ro w a d z e n ia  „ p o lity k i p e r 
so n a ln e j" .

O  k o n ie c z n o śc i u p o rz ą d k o w a n ia  
s to s u n k ó w  p e rs o n a ln y c h  p isa liśm y  
już  w ie lo k ro tn ie , p o d n o sz ą c  z n a c i
s k ie m  sz k o d liw o ść  o b e c n e g o  s ta n u  
rz e c z y  p rz e d e  w sz y s tk im  d la  in te r e 
só w  P . K . P . O b e c n ie  c h o d z i n a m  o 
je d n ą  ty lk o , le c z  b a rd z o  w a ż n ą  i 
szczeg ó ln ie  p a lą c ą , k w e s tję , a  m ia 
n o w ic ie  o s y s te m a ty c z n e  w y s łu g iw a 
n ie  s ię  w  s łu żb ie  p a ro w o z o w e j p ra c o -

N 1“
w n ik a m i „u m o w n y m i" i o sp o só b  t r a 
k to w a n ia  ty c h  p ra c o w n ik ó w .

„ P o lsk ie  K o le je  P a ń s tw o w e "  są  
p rz e d s ię b io rs tw e m  o lb rzy m im  i  p o 
s ia d a ją  z a d a n ia  ró ż n o ro d n e . P o n a d to  
ru c h  k o le jo w y  p o s ia d a  ze  w zg lęd ó w  
o c z y w is ty c h  n a s ile n ie  zm ien n e , w s k u 
t e k  czeg o  i z a p o trz e b o w a n ie  p e r s o 
n e lu  n ie  z a w sz e  je s t  je d n a k ie . Z ro z u 
m ia ły m  je s t  w  ty c h  w a ru n k a c h , że 
p ra c o w n ic y  z a tru d n ie n i n a  P . K . P. 
n ie  m o g ą  m ieć  je d n a k ic h  u p ra w n ie ń  
i ta k ie g o  sam e g o  c h a ra k te ru  s łu ż b o 
w ego . N p. in ż y n ie r  - sp e c ja lis ta  z a 
t ru d n io n y  p rz y  b u d o w ie  n o w e j lin ii 
k o le jo w e j p o trz e b n y  je s t  k o le jo m  ty l 
k o  d o  w y k o n a n ia  p e w n e g o  z a d a n ia  
lu b  do  p ra c y  p rz e z  p e w ie n  ty lk o  o- 
k r e s  c z a su  i w o b e c  te g o  n ie  m a  p o 
t r z e b y  a n g a ż o w a ć  go n a  s ta łe , lecz  
w y s ta rc z y  z a w rz e ć  z n im  u m o w ę  ó 
p ra c ę  i w y m ó w ić  ją  z c h w ilą  u k o ń 
c z e n ia  z a d a ń  d o  k tó ry c h  z o s ta ł  p o 
w o ła n y . T a k ż e  i p ra c o w n ik  z a a n g a 
ż o w a n y  c h w ilo w o  d o  p rz e b u d o w y  n a 
w ie rz c h n i lu b  do  u p rz ą ta n ia  śn ieg u  w  
z im ie , n ie  m o że  i n ie  p o w in ie n  n a le 
ż e ć  do  p e rs o n e lu  s ta łe g o  i w y s ta rc z y  
a b y  zg o d zo n o  go do  p ra c y  n a  z w y 
k ły c h , n o rm a ln y c h  w a ru n k a c h , ta k  
ja k  to  m a  m ie jsce  w sz ę d z ie  i zaw sze  
w  p o d o b n y c h  w y p a d k a c h .

N iem n ie j ja sn y m  i  z ro zu m ia ły m  je s t 
je d n a k , ż e  is tn ie ją  n a  P . K. P . z a ję c ia  
i s ta n o w isk a , k tó r e  p o w ie rz o n e  b y ć  
m o g ą  ty lk o  p e rso n e lo w i fach o w em u , 
k w a lif ik o w a n e m u  i  d o św ia d c z e n e m u  
i, że  p ra c o w n ic y  z a tru d n ie n i n a  ty c h  
s ta n o w is k a c h  m u sz ą  b y ć  z a a n g a ż o 
w a n i n a  s ta łe , a  sk o ro  s łu ż b ę  k o le jo 
w ą  n a  ta k ic h  s ta n o w isk a c h  u w a ż a

się  u  n a s  z a  fu n k c ję  p u b lic z n ą  —  p rż ć -  
to  i c h a r a k te r  ty c h  p ra c o w n ik ó w  p o 
w in ie n  b y ć  p u b lic z n o  - p ra w n y  a  ich  
p ra w a  i o b o w ią z k i re g u lo w a ć  p o w in 
n a  p ra g m a ty k a  s łu żb o w a .

D o ta k ic h  s ta n o w isk  n a le ż ą  b e z - 
w ą tp ie n ia  s ta n o w is k a  m a sz y n is tó w  i 
p o m o c n ik ó w  m a sz y n is tó w  i to  n ie  ty l
k o  z  n a tu r y  rz e c z y , le cz  i zg o d n ie  z 
o b o w iązu jący m i p rz e p isa m i. W  św ie 
tle  ty c h  p rz e p is ó w  n a le ż ą  te  s ta n o w i
sk a  do  k a te g o r i i  s ta n o w isk  e ta to 
w y ch , u z u p e łn ia ć  je n a le ż y  z p o ś ró d  
p ra k ty k a n tó w , do  eg zam in u  n a  m a 
szy n is tę  paro w o zo w eg o  d o p u szczać  
m o żn a  ty lk o  e ta to w y c h  p o m o c n ik ó w  
m a sz y n is tó w  II k l. i t. d.

T a k  m ów i p ra w o  o b o w ią z u ją c e  —  
a le  p r a k ty k a  ży c ia , id ą c  z a  w s k a z ó w 
k am i i s to su ją c  się  d o  w y m o g ó w  p o li
ty k i  p e rso n a ln e j p rz e c h o d z i n a d  ty m  
do  p o rz ą d k u  d z ien n eg o . M im o, iż  od  
w p ro w a d z e n ia  w  ż y c ie  n o w e j p r a g 
m a ty k i, m in ę ło  już  —  ja k  się  rz e k ło  
w y że j —  4 i p ó ł  ro k u , n ik t  d o tą d  n ie  
w id z ia ł a n i n ie  s ły sz a ł o „ p ra k ty k a n 
ta c h "  w  s łu ż b ie  p a ro w o z o w e j, s ta n o 
w isk a  e ta to w e  w  te j s łu żb ie  u z u p e ł
n ia  się  z re g u ły  z g ro n a  „ s ta ły c h " , d la  
k tó ry c h  n ie  m a  w  n ie j z u p e łn ie  m ie j
sca , do  eg zam in u  n a  m a sz y n is tę  d o 
p u sz c z a ło  się  p o p rz e d n io  w b re w  p r z e 
p iso m  i d o p u sz c z a  się  o b e c n ie  z g o d 
n ie  z n im i p ra c o w n ik ó w  n ie  p o s ia d a 
ją c y c h  e ta tu ,  a  p rz e d e  w sz y s tk im  a d 
m in is tra c ja  p o s łu g u je  się  w  te j s łu ż 
b ie  c z ę s to  i c o ra z  to  czę śc ie f  p ra c o w 
n ik a m i um o w n y m i.

S to so w a n a  od  w ie lu  la t  k o n s e k w e n 
tn ie  p r a k ty k a  w y m ag a  ja k ie g o ś  u n o r 
m o w an ia ; to  te ż  z a sz ła , ja k  w id a ć  p o -



t r z e b a  p o d z ie le n ia  liczn e j rz e sz y  „u- 
m o w n y ch "  czy  te ż  —  ja k  ic h  n a z y 
w a n o  p o p rz e d n io  —  „ c z a so w y c h *1 na  
k a te g o r ie . P o d z ia łu  ta k ie g o  d o k o n a 
n o  is to tn ie , w s k u te k  czeg o  p ra c o w n i
cy  ci n ie  m o g ą  już n a rz e k a ć  n a  b ra k  
o d p o w ie d n ic h  ty tu łó w . M am y  w ięc  
„u m o w n y ch  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło 
w y c h  stałych**, „u m o w n y ch  ro b o tn i
k ó w  stałych**, „ u m o w n y ch  p ra c o w n i
k ó w  niestałych** i „ u m o w n y ch  p ra c o 
w n ik ó w  sezonowych**, a le , co  n a jc ie 
k a w sz e , z a sa d n ic z e  p ra w a  i o b o w ią z 
k i o w y ch  lic zn y ch  k a te g o ry j p o z o s ta 
ły  n ie z m ie n io n e  i d la  w sz y s tk ic h  je 
d n a k ie . N o rm u ją  je o b o w ią z u ją c e  o- 
g ó ln ie  p rz e p is y  p ra w n e  d o ty c z ą c e  
p ry w a tn o  - p ra w n e j u m o w y  o p ra c ę , 
k tó re  o d z n a c z a ją  się  ty m , że  z re g u ły  
n ie  lic z ą  się  z o d rę b n y m i i n ie  sp o ty 
k a n y m i p o z a  ty m , w a ru n k a m i p ra c y  
k o le jo w e j. O d z n a c z a ją  się  z re s z tą  
ta k ż e  czym ś innym , a  m ia n o w ic ie : z a 
p e w n ia ją  p ra c o d a w c y  ła tw ą  i n ie 
s k rę p o w a n ą  m o żn o ść  ro z w ią z a n ia  u- 
m o w y  o p ra c ę  w  k a ż d e j ch w ili b ez  
p o d a n ia  p o w o d ó w , a  w s k u te k  teg o  
u m o ż liw ia ją  s to so w a n ie  w o b e c , b e z 
b ro n n e g o  w  ty c h  w a ru n k a c h , p r a 
c o w n ik a  p o d  g ro z ą  z w o ln ie n ia  z p r a 
cy, w sz e lk ie g o  ro d z a ju  n a c isk u , o raz  
w y z y sk iw a n ie  go w  sp o só b  n ie  d a ją 
c y  się  n iczy m  u sp ra w ie d liw ić .

T a k ic h  „ p ra c o w n ik ó w  um ow nych*' 
m am y  sp o ro  w  s łu żb ie  p a ro w o z o w e j. 
.W ielu z n ic h  d o s ta ło  się  do  te j k a t e 
g o rii z a  k a rę ,  z a  to  m ian o w ic ie , że  
p o p e łn ili  p rz e s tę p s tw o , n ie  n o to w a n e  
c o p ra w d a  w  k o d e k s ie  k a rn y m , je d 
n a k ż e  w  s łu żb ie  k o le jo w e j p o c ią g a 
ją c e  z a  so b ą  p rz y k re  k o n se k w e n c je , 
a  m ian o w ic ie , b ę d ą c  już p ra c o w n ik a 
m i „ s ta ły m i"  p o w o ła n i z o s ta li  do 
s łu ż b y  w o jsk o w e j. G d y  z te j s łużby  
p o w ró c ili  —  n ie  p rz y w ró c o n o  im  już 
p o p rz e d n ic h  s ta n o w isk , le c z  z a lic z o 
n o  ic h  z a  k a r ę  w  p o c z e t  u m o w n y ch . 
Ci, o czy w iśc ie , k tó ry c h  do  w o jsk a  
n ie  p o w o ła n o , p o z o s ta li  n a  sw y ch  p o 
p rz e d n ic h  s ta n o w is k a c h  i dziś są  
b ą d ź  to  n a d a l  „ s ta ły m i" , b ą d ź  n a w e t 
i e ta to w y m i a 't a m ty m , d o b rz e  ta k , 
m a ją  z a  sw o je . P rz y z n a ć  n a le 
ży, że  je s t  to , z w ła sz c z a  w  d z is ie j
s z y c h  cz a sa c h , b a rd z o  o so b liw a  p r o 
p a g a n d a  m iło śc i d la  a rm ii i p o w a ż a 
n ia  d la  sz c z y tn y c h  o b o w ią z k ó w  s łu ż 
b y  w o jsk o w e j i aż  p o d z iw  b ie rz e , 
że  ow i, k a p ita n o w ie , m a jo ro w ie  a 
n a w e t i p u łk o w n ic y , o d  k tó ry c h  ta k  
ro jn o  w  b iu ra c h  p e rso n a ln y c h , n ie  
p o m y śle li d o tą d  o k rz y w d z ie , k tó r ą  
„ w ła sn o rę c z n ie  —  jeśli w o ln o  się  ta k  
w y ra z ić  —  w y rz ą d z a ją  w ła sn y m  „ to 
w a rz y sz o m  b ro n i" .

C h a ra k te r  s łu ż b o w y  ty c h  p ra c o w 
n ik ó w  u m o ż liw ia  ro z m a ite  m a n ip u la 
cje ra c h u n k o w o  - b u d ż e to w e . W ia 
dom o, iż b u d ż e t  k o le jo w y  je s t  ta k im  
so b ie  w y p ra c o w a n ie m  ra c h u n k o w y m , 
k tó r e  o b o w iązu je  w p ra w d z ie  d o  o d 
p o w ie d n ie g o  k o n to w a n ia  p o zy cy j d o 
c h o d ó w  i ro z c h o d ó w , k tó r e  je d n a k ż e  
n ie  k rę p u je  w  n iczy m  g o sp o d a rk i 
lu d z k im  m a te r ia łe m . J e ś l i  e ta ty  i  k r e 
d y ty  np , -na s łu ż b ę  p a ro w o z o w ą  są  w  
b u d ż e c ie  n ie w y s ta rc z a ją c e , „p o ż y c z a  
s ię "  p ra c o w n ik ó w  z in n y c h  d z ia łó w  
b u d ż e tu , z re g u ły  ze  s łu ż b y  w a r s z ta 
to w e j i d la te g o  p o w a ż n a  ilo ść  „u m o 
w n y c h "  p ra c o w n ik ó w  p a ro w o z o w y c h

fig u ru je  w  p a p ie rk a c h  w  słu żb ie  w a r 
sz ta to w e j, t. j. w  ro z d z ia le  5 -ty m  b u 
d ż e tu . a  te n  s ta n  rz e c z y  t rw a  n ie  
m ie s ią c  i n ie  d w a, le cz  c a ły m i l a t a 
m i,i n a le ż y  do o b jaw ó w  z u p e łn ie  n o r 
m aln y ch . N ic b y  n a s  to  n ie  o b c h o d z i
ło , g d y b y  n ie  o k o liczn o ść , że  z a lic z o 
n y  p rz y p a d k ie m  do  o b ceg o  d z ia łu  
p ra c o w n ik , m a  z a m k n ię tą  z u p e łn ie  
m o żn o ść  u z y sk a n ia  s ta n o w isk a  „ s ta 
łeg o "  lu b  „ e ta to w e g o "  i, że  m usi 
w p ie rw  „ a w a n so w a ć "  do  sw o jego  
ro z d z ia łu  b u d ż e to w e g o , a b y  z d o b y ć  
ja k ie ś  w id o k i p o le p sz e n ia  sw o ich  
szan s  s łu żb o w y ch .

P o d  n a c isk ie m  p o trz e b  ż y c ia  a 
w b re w  fo rm a ln y m  p o s ta n o w ie n io m  
p rz e p isó w  d o p u sz c z a n o  „u m o w n y ch "  
p o m o c n ik ó w  m a sz y n is tó w  do  e g z a 
m in u  n a  m a sz y n is tę  p a ro w o z o w e g o  
n a  d łu g o  p rz e d  tym , zan im  M . K . u- 
sa n k c jo n o w a ło  t ą  p r a k ty k ę  w y d a 
n iem  s to so w n e g o  z a rz ą d z e n ia , w sk u 
te k  czeg o  w ie lu  z n ic h  p o s ia d a  p ra w o  
k ie ro w a n ia  p a ro w o z e m . D z ię k i te m u  
a d m in is tra c ja  k o le jo w a  w y s łu g u je  się  
n im i w  ra z ie  p o trz e b y  n a  s ta n o w i
s k a c h  k ie ro w n ik a  p a ro w o z u , co 
jej z r e s z tą  n ie  p rz e s z k a d z a  p rz y d z ie 
lać  ich  ró w n ież ... d o  p o d b ija n ia  p o d 
k ła d ó w  lu b  do  o p a la n ia  k o tłó w  n a  
lo tn isk u  w  O k ęc iu ,

P rz e n ie s ie n ie  p ra c o w n ik a  s ta łe g o  
lu b  „ e ta to w e g o "  je s t  p rz e d s ię w z ię 
c iem  k o sz to w n y m . .W p raw d z ie  a d m i
n is tra c ja  p e r s o n a ln a 'u m ie  so b ie  d o 
sk o n a le  z tv m  ra d z ić , np . p rz e z  z m u 
szan ie  p ra c o w n ik ó w  d o  w n o sz e n ia  
„ d o b ro w o ln y c h "  p ró ś b  o p rz e n ie s ie 
n ie , a le  z a w sz e  je s t to  p ro c e d e r  n ie  
c a łk ie m  leg a ln y , p ra c o w n ic y  p o d n o 
sz ą  k rz y k , z w ią z k i p ro te s tu ją  i t. d. 
Ł a tw ie j w o b e c  tego  p rz e n o s ić  „u m o 
w n y c h " , T y m  w y s ta rc z y  p o w ie d z ie ć , 
że  w  d o ty c h c z a so w y m  m ie jscu  n ie  m a 
d la  n ic h  z a tru d n ie n ia  i że  je ś li c h c ą  
p ra c o w a ć  n a d a l,  m u sz ą  się  p rz e n ie ść  
„ d o b ro w o ln ie "  g d z ie in d z ie j. „U m o w 
n y " , s ta ły  c z y  n ie s ta ły  m u si o c z y w iś
cie  u s tą p ić  p o d  n a c isk ie m  ta k ie g o  
a rg u m e n tu , to  te ż  je s te śm y  ś w ia d k a 
m i u s ta w ic z n y c h  w ę d ró w e k  ta k ic h  
p ra c o w n ik ó w  p o  ca łe j n ie m a l P o lsce . 
W ie lu  z n ic h  p o z o s ta je  n a  n o w y m  
m ie jscu , a le  in n i w ra c a ją  p o  la ta c h  i 
p o  o d b y c iu  w ę d ró w k i, do  s tro n  ro d z in 
n y ch , n a b ie d o w a w sz y  się  o czy w iśc ie  
n a le ż y c ie , d o z n a w sz y  sz e re g u  u p o k o 
rzeń , z a z n a w sz y  g łodu , c h ło d u  i  p o n ie 
w ierk i. G d y b y ż  p rz y n a jm n ie j a d m in i
s tr a c ja  p o p rz e s ta ła  n a  z a o sz c z ę d z e n iu  
k o s z tó w  p rz e s ie d le n ia , a le  i to  jej n ie  
w y s ta rc z a !  P rz y  sp o so b n o śc i p rz e n ie 
s ie n ia  z d o b y w a  o n a  b o w ie m  k o sz 
te m  u m o w n y c h  je sz c z e  i in n e  z y sk i 
czy  te ż  o sz c z ę d n o śc i b u d ż e to w e , 
P ła c a  d z ie n n a  p ra c o w n ik a  u m o w n e 
go n o rm o w a n a  je s t, ja k  w iad o m o , 
w e d łu g  p o z io m u  w y n a g ro d z e ń  z a  
p ra c ę , is tn ie ją c e g o  w  d an e j m ie jsc o 
w o śc i. S ą  m ie jsco w o śc i o p ła c a c h  
w y ż sz y c h  i o p ła c a c h  n iż szy ch  i są  
te ż  i o b o w ią z u ją  n a  P . K . P ., s to s o 
w ne  w  ty m  w zg lęd z ie  n o rm y . O tóż  
je ż e li p ra c o w n ik  „ u m o w n y "  p r z e 
n ie s io n y  z o s ta n ie  d o  m ie jsco w o śc i 
o n iż szy m  p o z io m ie  w y n a g ro d z e ń , 
n iż  to , k tó r e  o trz y m y w a ł p o 
p rz e d n io  —  o trz y m u je  b e z z w ło c zn ie  
n iż sz ą  d n ió w k ę , je ś li je d n a k  p rz e n ie 
s io n o  go d o  m ie jsco w o śc i o p ła c y

w y ższe j —  w ó w c z a s  d o ty c h c z a so w e  
w y n a g ro d z e n ie  p o z o s ta je  n ie  z m ie 
n io n e . T a k  b y ło  n p . z w sz y s tk im i p r a 
co w n ik am i p rz e n ie s io n y m i z b. z a b o 
ru  p ru sk ie g o  do  W a rsz a w y  i w s k u te k  
te g o  z d a rz a  się, iż n p . n o w o  p rz y ję ty  
a le  w p ro s t w  W a rsz a w ie  p ra c o w n ik  
m a p ła c ę  w y ż sz ą  o k ilk a n a śc ie  lub  
n a w e t  o k ilk a d z ie s ią t  p ro c e n t, niż 
p ra c u ją c y  n a  P . K. P . od  la t  10-ciu, 
k w a lif ik o w a n y  i eg zam in o w an y  p r a 
co w n ik , k tó ry  zm u szo n y  z o s ta ł  do 
d o b ro w o ln e g o  p rz e n ie s ie n ia  się  do 
W a rsz a w y  i o trz y m u je  tu  d n ió w k ę  
w e d łu g  p ła c y  p rz e c ię tn e j u s ta lo n e j 
d la  G n ie z n a  lu b  O s tro w ia  W ie lk o p o l
sk iego .

U rlo p y  o trz y m u ją  p ra c o w n ic y  „u- 
m o w n i"  w e d łu g  n o rm  o b o w iązu jący ch  
w  p rz e m y ś le  p ry w a tn y m . N o rm y  te  
o d ró ż n ia ją  ty lk o  p ra c o w n ik ó w  u m y 
s ło w y c h  i fizy czn y ch , n ie  z n a ją  
z a ś  k a te g o r i i  s ta n o w isk  n a  k tó ry c h  
s łu ż b a  w y c z e rp u je  szczeg ó ln ie  sy 
s te m  n e rw o w y  i k tó r e  w  k o le jn ic 
tw ie  —  o czy w iśc ie  jeśli ch o d z i o p r a 
c o w n ik ó w  o b ję ty c h  p ra g m a ty k ą  —  
k o rz y s ta ją  z w y ższeg o  w y m ia ru  u r lo 
p ó w  n a  ró w n i z p ra c o w n ik a m i u m y 
słow ym i. U m u n d u ro w a n ie  m o g ą  ta c y  
p ra c o w n ic y  w p ra w d z ie  o trz y m a ć  a le  
w ó w c z a s  ty lk o , g d y  są  u m ie sz c z e n i 
n a  liśc ie  „ s ta ły c h  z a s tę p c ó w " . W p r a 
w d z ie  je s t  re g u łą , ż e  p ra c o w n ic y  ci 
z a tru d n ie n i  s ą  n a  p a ro w o z ie  o d  k ilk u  
la t  b e z  p rz e rw y , je d n a k  n ie  m o g ą  ja 
k o ś  t ra f ić  n a  o w ą  lis tę  s ta ły c h  z a 
s tę p c ó w , k tó ż  b o w iem  m o że  p rz e w i
d z ie ć  czy  ich  ju tro  lu b  p o ju trz e  a d 
m in is tra c ja  n ie  p rz y d z ie li z n o w u  do  
s łu ż b y  d ro g o w ej lu b  n ie  w y p o ż y c z y  
ja k ie m u ś  lo tn is k u ?

O  sa m o p o c z u c iu  ta k ic h  p ra c o w n i
k ó w , o ic h  o d p o rn o śc i n a  n a jro z m a it
sze  w p ły w y , n a c isk i i p e rsw a z je , o 
m o żn o śc i z a c h o w a n ia  g o d n o śc i p r a 
c o w n ik a  i o b y w a te la  już  i w sp o m in a ć  
n ie  w a r to . A  p rz e c ie ż  p e łn ią  on i tę  
sa m ą  i n ic z y m  n ie  g o rsz ą  n iż  in n i s łu 
ż b ę , z a tru d n ie n i  s ą  n a  s ta n o w isk a c h  
p rz e w id z ia n y c h  d la  p ra c o w n ik ó w  e t a 
to w y ch , m a ją  te  sam e  o b o w iązk i, co  
i ich  k o le d z y  „ s ta li"  cz y  te ż  „ e ta to 
w i"  i o d c z u w a ją  d o k ła d n ie  te  sam e  
p o trz e b y . Ich  p r a c a  p o s ia d a  d la  P . K. 
P . n ie  m n ie jsz ą  b y n a jm n ie j w a r to ść , 
a  w o b e c  te g o  n ie  u m iem y  z n a le ź ć  ż a 
d n eg o  a rg u m e n tu  a n i rz e c z o w eg o  a n i 
fo rm a ln eg o , k tó ry b y  u sp ra w ie d liw ia ł 
d o ty c h c z a so w e  m e to d y  p o s tę p o w a n ia  
w ła d z  k o le jo w y ch .

P ie rw sz y m  i p o d s ta w o w y m  o b o 
w ią z k ie m  a d m in is tra c ji k o le jo w e j je s t  
sz a n o w a n ie  i śc is łe  p rz e s trz e g a n ie  o- 
b o w ią z u ją c y c h  a  p rz e z  n ią  sa m ą  w y 
d a n y c h  p rz e p isó w . P rz e p is y  te  n ie  
p rz e w id u ją  w  s łu żb ie  p a ro w o z o w e j 
p ra c o w n ik ó w  „ u m o w n y c h "  i to  b e z  
w z g lę d u  n a  ty tu ły  k tó ry m i ic h  o s ta t 
n io  o b d a rz o n o . N a le ż y  z a te m  m ia n o 
w a ć  n a  e ta t  ty c h  k tó rz y  p o s ia d a ją  k u  
te m u  o d p o w ie d n ie  w a ru n k i, in n y c h  
z a ś  za lic z y ć  w  p o c z e t „ p r a k ty k a n 
tó w " .

LW  ty m  d u c h u  p o d ję liśm y  te ż  s to s o 
w n e  s ta r a n ia  w  M . K ., w  p rz e w id y w a 
n iu  zaś, iż  ta k ie  ry c z a łto w e  i  je d y n ie  
s k u te c z n e  u p o rz ą d k o w a n ie  s to s u n 
k ó w  m o że  n a p o tk a ć  ch w ilo w o  n a  
p e w n e  tru d n o ś c i  b u d ż e to w e  —  z a 
b ie g a m y  n a  p o d s ta w ie  w n ie s io n y c h  
p rz e z  n as , o d p o w ie d n io  u m o ty w o w a 



n y c h  m em o ria łó w , o p o d w y ższen ie  
w y m ia ru  u r lo p u  w y p o c z y n k o w e g o , o 
p rz y d z ia ł  u m u n d u ro w a n ia  o ra z  o 
sp ra w ie d liw e  u n o rm o w a n ie  p o z iom u  
„ d n ió w e k "  d la  u m o w n y c h  p ra c o w n i
k ó w  p a ro w o z o w y c h . P rz e k o n a n i je
s te śm y , iż  s ta ra n ia  n a sz e  o d n io są  s k u 

te k  po m y śln y , o ile  ty lk o  um ow ni, 
p ra c o w n ic y  p a ro w o z o w i w  z ro z u 
m ien iu  w ła sn e g o  in te re s u  sk u p ią  się 
p o d  n a sz y m i s z ta n d a ra m i i p o p rą  a k 
cję  Z w iązk u  sw ą  z d e c y d o w a n ą  i so li
d a rn ą  p o staw ą .

w sk u tek  czego re k la m a c je  w ę d ru ją c e  
m iesiącam i „d ro g ą  s łu żb o w ą", ż a d n e 
go sk u tk u  n ie  o dnoszą , n a w e t w ów 
czas, gdy  ja sn y m  je s t, że  zachodzi 
om yłka .

S p raw n o ść  d z ia ła n ia  ow ych  b iu r  
p o z o s ta w ia  z re s z tą  w ie le  d o  życzen ia , 
ta k ż e  je ś li ch o d z i o te rm in y . C o ra z  
to  częśc ie j z d a rz a  się, iż l is ty  w y p ła t 
n ie  są  g o to w e  w  te rm in ie , co  je s t z u 
p e łn ie  z ro z u m ia łe , sk o ro  lis ty  ow e 
m ają  b y ć  g o to w e , z a tw ie rd z o n e  i 
p rz e s ła n e  d o  w ła śc iw y c h  p a ro w o z o 
w n i p rz e d  dn . 15 n a s tę p n e g o  m ie s ią 
ca, a  ty m c z a se m  13, a n a w e t  14-tego  
n ie  m a je szcze  w sz y s tk ic h  ra p o r tó w  
z ia z d y  w  b iu rz e  o b ra c h u n k o w y m .

J a k  z teg o  w idać , sz w a n k u je  z a 
ró w n o  system , ja k  te ż  i  m e to d y  
i sp ra w n o ść  p ra c y  b iu r  rach u n k o w y ch . 
J a k  zw y k le  w  p o d o b n y ch  w y p a d 
k ach , b iu ra , z a m ia s t d o ło ży ć  s ta ra ń  
a b y  zło' u su n ąć  i d z ia ła ln o ść  sw o ią  
u sp raw n ić  —  z a jm u ją  się tym , co  do 
n ich, ja k o  żyw o, n ie  n a leży , a  m ian o 
w icie, w y d a ją  n a  w ła sn ą  rę k ę  ró żn e  
n o rm y  in te rp re ta c y jn e  i p rzep isy , 
ia k  n a le ż y  o b liczać  d o d a tk i, za  co  n a 
leży  się  d o d a te k , a  z a  co  n ie  itd . T e  
re g u ły  n ie  zaw sze  sa  zgodne  z  te k 
s tem  i  in itencia p rz e p isó w  o ra z  z z a 
rz ą d z e n ia m i M . K „ zaw sze  jed n ak  
i  to  bez  w y ją tk u , m a ją  n a  c e lu  u sz c z u 
p len ie  n a leżn o śc i p raco w n ik ó w  p a ro 
w ozow ych. P o w ięk sza  to, oczyw iście , 
chaos, m n o ży  re k la m a c je  i p o tę g u 
je  —  znaczn e  i bez  te g o  —  z a m ie sz a 
n ie  w  s to su n k a c h  służbow ych .

U siłu je m y  p is a ć  o ty m  spoko;jnie, 
m im o, iż  w ś ró d  p raco w n ik ó w  d a je  się 
o d czu ć  z teg o  p o w o d u  p o w ażn y  f e r 
m e n t i  w zb u rzen ie . T ru d n o  z re sz tą  
dziw ić sie tem u, je s t  to  bow iem  o b jaw  
n ie  sp o ty k a n y  w  u p o rząd k o w an y ch  
s to su n k ach , a b y  p ra c o w n ik  p o n o sił 
k o n sek w en c je  b rak ó w , u s te re k  i  z a 
n ied b ań , p o w sta ły c h  bez  sw ej w iny , 
ab y  m u o d m aw ian o  n a le ż n y c h  m u 
słu szn ie  św iad czeń  z p o w o d u  o m y 
łe k  zaw in io n y ch  p rz e z  k o g o  innego  
i  a b y  o sw o ją  k rz y w d ę  n ie m ó g ł się 
sk u teczn ie  u pom nieć . N ie k tó re  u s te r 
k i p rz y p isa ć  n a le ż y  zap ew n e  tem u. iż  
b iu ro k ra c ja  o b ra c h u n k o w a  n ie  m a  ie- 
sizcze te g o  d u c h a , k tó r y  ją  o ży w ia  tj. 
ru ty n y , ch o d z i bow iem  o now e p r z e 
p isy  i  o n ow y  system , w ięk szo ść  je d 
n a k ż e  ty ch  u s te re k  w y n ika  z w a d liw e 
go sy s te m u  i w ad liw e j o rg an izac ji 
p ra c y .

U fam y, iż M. K „ k tó re , ja k  m o ż e 
m y  w n ioskow ać  z d o tychczasow ego  
s ta n o w isk a  c zy n n ik ó w  m ia ro d a jn y c h , 
m a  d o b rą  w o le  u p o rz ą d k o w a ć  n a 
p ra w d ę  stosuinki i  p ra g n ie  up ro śc ić  
m a n ip u la c je  ra c h u n k o w e  w e w ła s 
nym , d o b rz e  z ro zu m ian y m , in te r e 
sie  —  w y d a  s to so w n e  z a rz ą d z e n ia , 
a b y  w sk a z a n e  b ra k i i  w ad y  u su n ąć  
ra d y k a ln ie . W  ty m  m n iem an iu  P r e 
zy d iu m  Z w iązku  zw ró c iło  się  do P r e 
z e só w  O kręgów  o p rz y g o to w a n ie  na  
n a jb liż sz e  p o sied zen ie  Z a rz ą d u  G łó w 
nego , zw o łan e  n a  dz ień  3,7. b. r . m a 
te r ia łu  in fo rm a c y jn e g o  ze  w s z y s t
k ich  o k ręg ó w  d y re k c y jn y c b . P o  p r z e 
d y sk u to w a n iu  sp raw y , w y s tą p im y  do 
M . K , ze  s to so w n y m i w nioskam i, 
o  k tó ry c h  n ie  o m ieszk am y  p o w ia d o 
m ić c z y te ln ik ó w  w  n a jb liż sz y m  n u 
m erze  „ M aszy n is ty " .

MANIPULACJA „UPROSZCZONA"
Z m ian a  sy s tem u  ob liczan ia  d o d a t-  k tó ra  n ie  o trz y m u je  n a leżn o śc i. 2 a d

k ów  z a  czas s łu ż b y  n a  p aro w o z ie  m ia 
ła , ja k  w iadom o, n a  c e lu  p rz e d e  
w szy stk im  u p ro szczen ie  m an ip u lacy j 
ew id en cy jn o -rach u n k o w y ch  i  m ia ła  
w ła śn ie  tą  d ro g ą  zap ew n ić  a d m in i
s tra c j i  k o le jo w e j zn aczn e  o szczęd 
ności.

N ie  m am y  m ożności p rz e p ro w a d z e 
n ia  śc is ły ch  obliczeń , sąd ząc  je d n a k 
że  n a  oko , je s te śm y  p rz e k o n a n i, że  
ce l te n  n ie  z o s ta ł  o s iąg n ię ty . P rz e z  
d łu ż sz y  o k re s  cz a su  zm ia n a  sy s te m u  
n ie  ty lk o  n ie  p rz y n o s iła  ż a d n y c h  o sz 
czę d n o śc i m an ip u lacy jn y ch , le c z  p r z e 
c iw n ie , zm u siła  w ła śc iw e  u rz ę d y  do 
p o d w ó jn y ch  o b liczeń , a  w  d o d a tk u  je 
szcze d o  w y p ro w a d z a n ia  ró ż n ic  w  z a 
ro b k ach . K ilk a k ro tn e  zm ian y  p rz e 
p isó w  w y m ag a ły  w y k o n a n ia  sk o m p li
k o w an y ch  ob liczeń  s ta ty s ty c z n y c h , 
o d b y w a n ia  liczn y ch  k o n fe ren cy j i  n a 
r a d  o ra z  o p raco w y w an ia  c o ra z  to  n o 
w ych , sk o m p lik o w a n y c h  z e s ta w ie ń . 
W re sz c ie  obecnie , p o  w p ro w ad zen iu  
w  życie  n o w ej in s tru k c ji  o  p ro w a 1- 
d zen iu  ra p o r tó w  z  ja z d y  i k siążeczek  
p ra c y  d ru ż y n  p aro w o zo w y ch , o k a z a 
ło  się , że  n ow y  sy s te m  w y m ag a  s tw o 
rz e n ia  o so b n y ch  b iu r  o b ra c h u n k o 
w ych  o  sk o m p lik o w an e j a d m in is tra 
c j i  i p o tę ż n e j obsadz ie , a  m im o  to, 
o b liczen ia  sz w a n k u ją  i to  ze szk o d ą  
d ru ż y n  parow ozow ych .

B iu ra  ob liczen iow e, u s ta lo n y m  już  
u  n a s  zw ycza jem , k ie ru ją  sie  w  sw ej 
p ra c y  m eto d am i ty p o w o  b iu ro k ra 
ty Szńymi, a  w  szczegó lności u z n a ją  
je d y n ie  i  w y łączn ie  p a p ie rk i. To, co 
w  p a p ie rk u  „ s to i"  n a p isa n e  to  je s t 
d la  n ich  św ię te  i n iew zru sza ln e , choć-* 
by  b y ło  jaw n ie  n ied o rzeczn e , a  to  
czego  w  p a p ie rk a c h  n ie  m a, to  i w 
rzeczy w isto śc i d la  n ich  n ie  is tn ie je .

P o d s ta w ą  o b liczen ia  w ysokości 
„godzinow ego" są  r a p o r ty  z  jazd y , 
p ro w a d z o n e  p rz e z  k ie ro w n ik ó w  p o 
ciągu. R a p o r ty  te  są  b a rd z o  sk o m p li
k o w an e  i d rob iazgow e, a  w a ru n k i 
p ra c y  k ie ro w n ik ó w  p o ciąg u  są  tego  
ro d za ju , że  tu  i o w dzie , b e z  w in y  
z  ich  s tro n y  z n a jd u ją  się  w  n ich  
om yłk i. B iu ra  ra c h u n k o w e  je d n a k  n ie  
u z n a ją  po m y łek . W y s ta rc z y , ab y  
k ie ro w n ik  p o c iąg u  w p isa ł ja k ą ś  c y 
frę  do  n iew łaśc iw e j ru b ry k i, a  już  
d ru ż y n a  p a ro w o zo w a  n ie o trz y m u je  
sw o je j na leżn o śc i. C o  je d n a k  n a jc ie 
k aw sze , s k ru p u la tn e  b iu ra , n ie  u z n a 
ją c e  p o m y łe k  b liźn ieg o  —  sam e  m y lą  
się  a ż  n a d to  często  i  z d a rz a  się, że  np . 
n a leżn o ść  m a sz y n is ty  p rz y z n a ją  p o 
m ocn ikow i lu b  o d w ro tn ie . P o  z a  tym  
o k a z a ło  się, że  b e z d u sz n e  p a p ie rk i 
n ie  zaw sze  t r a f ia ją  tam , gdzie  n a le 
ży  i  że  w ie le  r a p o r tó w  z ja z d y  gin ie 
p o  d ro d ze . W  tak im  w y p a d k u  k o n se 
k w e n c je  ponOsi n ie  ten , k to  r a p o r t  
z ag u b ił, lecz d ru ż y n a  p a row ozow a,

ne  re k la m a c je , a n i p e rsw a z je , m im o 
oczyw isto śc i z a rzu tó w , n ie  są  w  s ta 
n ie  zm iękczyć se rc a  p .p . b iu ro k ra tó w  
o b rach u n k o w y ch . Is tn ie je  n p . r a p o r t  
z ja z d y  d ru ż y n y  pa ro w o zo w ej z  m ie j
sca  p ra c y  d'o paro w o zo w n i, czy  też  dó 
s ta c ji  z w ro tn e j, a le  z a g in ą ł r a p o r t  
z  ja z d y  p o w ro tn e j. B iu ro  odm aw ia  
s tan o w czo  w y p ła ty  doidatku z a  ja z d ę  
p o w ro tn ą , ch o ć  in te re so w a n y  tłu m a 
czy , że p rz e c ie ż  n a  sk rz y d ła c h  n ie  
w ra c a ł w ra z  z p a ro w o zem  do p a ro 
w ozow ni m a c ie rz y s te j, że  is tn ie je  
p rzec ież  r a p o r t  z ja z d y  n a s tę p n e j, 
p o d ję te j  znow u  z m ie jsc a  p rz y d z ia łu  
i że  to  n ie  jego  w in a , iż r a p o r t  z a 
g inął...

T a k  sam o s tan o w czo  o d m a w ia ją  
o w e  b iu ra  z a p ła ty , je ś li  p rz y p a d k ie m  
k ie ro w n ik  p o c iąg u  p rz e k rę c ił  
n azw isk o  p ra c o w n ik a  parow ozow ego , 
o p u śc ił w  nim  ja k ą ś  lite rę , w p isa ł je  
n ie czy te ln ie  lu b  za s to so w a ł m y ln ą  p i
sow nię . je ś li z a c h o d z i p o m y łk a  w  n u 
m erze  łu b  se rii p a ro w o zu  itp . R e z u l
t a t  z  teg o  tak i, iż  n ie  m a  parow ozn i, 
w  k tó re j n ie  b y ło b y  p o m y łek  w  ob li
czan iu  „godizinolwego", p rz y  czym  
b ies  ra c h u n k o w y  s p rz y ja  n a jw id o cz - 
n ie i a d m in is tra c ji  k o le jo w e j, bo po- 
myłfci p o le g a ją  —  zap ew n e  p rz y p a d 
k iem  —  z re g u ły  n a  u szczu p len iu  
n a leżn o śc i p raco w n ik ó w . N ie  chodzi 
b y n a jm n ie j o  jak ie ś  sp o rad y czn e , oo- 
ie d y ń c z e  i  w y ją tk o w e  w y p a d k i; 
W  p a ro w o zo w n i K u tn o , o trz y m a ło  
o s ta tn io  9 5 %  p raco w n ik ó w  p a ro w o 
zow ych m n ie j n iż  im  sie  n a le ż a ło , 
w  p a ro w o zo w n i P io trk ó w  5 0 %  i ta k  
je s t w e  w sz y s tk ic h  p a ro w o z o w n ia c h , 
n iem al bez  w y ją tk u .

W  d o d a tk u , w sk u te k  sc e n tra liz o 
w a n ia  o b liczeń  w  jed n y m  b iu rze , 
u rz ę d u ią c y m  w  sied z ib ie  D y rek c ji 
u tru d n io n a , a  n a w e t w rę c z  n iem o ż li
w a  je s t  k o n tro la  ob liczeń  n a le ż n o śc i 
ze  s tro n y  z a in te re so w an y c h  b e z p o 
ś re d n io  p racow ników . P oprzedn io ', 
g d y  o b liczen ia  p ro w a d z iły  b iu ra  p a 
ro w o z o w n i n a  m ie jscu  -— p ra c o w n ik  
m ia ł m o żn o ść  sp raw d z ić , co  jak iś  
czas  osob iście , czy  o b liczen ia  są  p r a 
w id ło w e  i  czy  n ie  m a  jak ich ś  om yłek  
lu b  b ra k ó w  w  m a te r ia le  s ta ty s ty c z 
nym , p rz y  czy m  s łu sz n o ść  e w e n tu a l
nej r e k la m a c ji  m o ż n a  b y ło  sp ra w d z ić  
a  w sk u tek  tego, om yłk i w  o b licze 
n ia c h  n a le ż a ły  do  rz a d k ic h  w y ją t
ków . O becn ie  p ra c o w n ik  n ie  w ie  nic 
i n ic  się  n ie  m oże d ow iedzieć , dopók i 
n ie  o trz y m a  n a leżn o śc i n a  rę k ę , a  r e 
k la m a c je  n a p o ty k a  ja  n a  n ie p rz e z w y 
c iężone  tru d n o śc i, a lb o w iem  b iu ra  r a 
chunkow e o p e ru ją , ja k  się  rzek ło , 
w y łą c z n ie  p a p ie rk a m i, p o s ia d a ją  ich  
c a łe  stosy , n ie  Z nają  a n i  p ra c o w n i
ków , a n i  w a ru n k ó w  p ra c y , a  o so b i
s ty c h  in te rw e n c y j n ie  p rz y jm u ją



PODWYŻSZENIE DODATKU LOKALNEGO 
DLA GDYNI

W  D zien n ik u  U s ta w  N r. 43, z ro k u  
1938, poz . 358, o g ło szo n e  z o s ta ło  R o z 
p o rz ą d z e n ie  R a d y  M in is tró w  z dn ia  
1 c ze rw ca  1938 r, m ocą k tó reg o , d ro 
g ą  n o w e liz a c ji p rz e p isó w  u p o sa ż e n io 
w y c h  d la  p ra c o w n ik ó w  P. K . P,, p o d 
w y ższo n y  z o s ta ł  d o d a te k  lo k a ln y  
p rz y s łu g u ją c y  p ra c o w n ik o m  p e łn ią 
cy m  s łu ż b ę  w  G dyn i. W y so k o ść  te g o  
d o d a tk u  u s ta lo n a  z o s ta ła  ja k  n a s tę 
p u je :

1) Pracownicy etatowi 
i praktykanci:

grupa

Dsnżenia

dodatek 

w zł. miesięcz,
dotąd

7 60 30
8 50 25
9 40 20

10 40 20
11 30 15
12 30 15

2) Pracownicy stali:
kategor, c[ocja^ w zj_ dziennie dotąd 
pracy

Tabl, A. Tabl. B, Tabl. A. Tabl. B
2 1.60 1.30 80 65
3 1.20 1.00 60 50
4 1.20 1.00 60 50
5 0.80 0.70 40 35

J a k  w id a ć  z p o ró w n a n ia , d o d a te k
p o d w y ż sz o n y  z o s ta ł  o 100°/q i je s t  o- 
b e c n ie  w y ż sz y  n iż  d o d a te k  lo k a ln y  
p rz y s łu g u ją c y  p raco w n ik o m  z a tru d -  ■ 
n io n y m  w  W a rsz a w ie .

Rozporządzenie obowiązuje od dnia 
1 kwietnia 1938 r. z czeg o  w y n ik a , iż 
p ra c o w n ic y  z a tru d n ie n i  w  G d y n i w  
m ie s ią c a c h  k w ie tn iu , m a ju  i  c z e rw c u  
1938 r. o trz y m a ją  je d n o ra z o w o  o d p o 
w ied n ie  w y ró w n a n ie ,

W  ty m  sam y m  ro z p o rz ą d z e n iu  
s p ro s to w a n o  zg o d n ie  z fa k ty c z n y m  
s ta n e m  rz e c z y  n a z w ę  m ie jsco w o śc i 
„ K ró le w sk a  H u ta "  n a  „ C h o rz ó w "  
p rz y  czym  je d n a k ż e  w y so k o ść  p rz y 
s łu g u jąceg o  d la  te j m ie jsco w o śc i d o 
d a tk u  n ie  u le g ła  zm ian ie .

S P R A W Y  S Ł U Ż B O W E
Z DZIAŁALNOŚCI REFERATU PRAWNEGO 
CENTRALI Z. Z. M.
14. Uprzywilejowane zaliczanie cza
su służby parowozowej do wysługi 

emerytalnej.

S p r a w a  k o l .  G r o b o r z a  
E w a l d a ,  R y b n i k .

K ol. G ro b o rz  E d w a rd  za tru d n io n y  
o s ta tn io  w  p a ro w o zo w n i R y b n ik  D yr.
O. K . P . w  K a to w icach  p ra c o w a ł n a  
P . K . P .  o d  d n ia  18 s ie rp n ia  1922 r . 
p o czą tk o w o  ja k o  p ra c o w n ik  n ie e ta 
to w y  i  w obec  tego , a ż  d o  ch w ili m ia 
n o w an ia  n a  s tan o w isk o  e ta to w e  t. j. 
d o  d n ia  30 c z e rw c a  1929 o p ła c a ł  
sk ła d k i u b ezp ieczen io w e  d o  K o le jo 
w ej K a sy  E m e ry ta ln e j d la  ro b o tn i
k ów  kol. b. z a b o ru  p ru sk ieg o . U zy s
k a w sz y  z  d n iem  1 .V II.1929  e ta to w e  
s ta n o w isk o  s łu ż y ł  Łoi. G ro b o rz  s ta le  
ja k o  p ra c o w n ik  p a ro w o zo w y  a ż  d o  r. 
1935 p o  czym , w sk u te k  s tw ie rd z o n e j 
n iezd o ln o śc i d o  p e łn ie n ia  obo w iąz
k ów  służbow ych , z o s ta ł  ze  s łu żb y  
zw oln iony .

D y re k c ja  O. K . P . w  K ato w icach , 
w y m ie rz a ją c  m u  z a o p a trz e n ie  em e
ry ta ln e , z a lic z y ła  m u  do  w y słu g i e- 
m ery ta ln ie j c a ły  o k re s  jeg o  s łu żb y , je 
d n a k ż e  o k re s  s łu ż b y  n ie e ta to w e j o d  
r. 1922 d o  l .IX  1929 o ra z  o k re s  s łu ż 
by, p o  w e jśc iu  w  ży c ie  n o w y ch  p rz e 
p isó w  e m e ry ta ln y c h  o d  l . I I  d o  21.X I 
1934 p o lic z y ła  m u  p o je d y n c z o  m im o, 
iż  w  o b u  ty ch  o k re sa c h  b y ł o n  p ra c o 
w nik iem  p aro w o zo w y m , s ta le  z a t r u 
d n io n y m  n a  pa ro w o z ie .

O d  u sk u teczn io n eg o  w  te n  sposób  
w y m ia ru  z a o p a trz e n ia  em er. o d w o ła ł 
się  k o l, G ro b o rz  p rz y  pom ocy  R e fe 
r a tu  P ra w n e g o  C e n tra l i  d o  M in is te r
s tw a  K o m u n ik ac ji d o m a g a ją c  s ię  u - 
p rz y w ile jo w a n e g o  z a lic z en ia  ca łeg o

o k re su  sw e j s łu ż b y  p a ro w o zo w e j i to  
za ró w n o  z a  czas , k ie d y  b y ł p ra c o w 
n ik iem  n ie e ta to w y m  ja k  te ż  z a  o k re s  
p o  w p ro w a d z e n iu  n o w y ch  p rzep isó w  

e m e ry ta ln y c h . M in is te rs tw o  K o m u 
n ik a c ji  z a ła tw iło  o d w o ła n ie  ko l. G ro 
b o rz a  odm o w n ie  w y ch o d ząc  z  z a ło 
żen ia , że  1) s łu ż b a  n ie e ta to w a  o p ła 
cona sk ła d k a m i ub ezp ieczen io w y m i 
d o  K o le jo w ej K a sy  E m e ry t, b. z ab o ru  
p ru sk ie g o  n ie  p o d le g a  u p rz y w ile jo 
w an em u  za liczen iu , a lbow iem  z a lic z e 
n iu  ta k ie m u  p o d le g a ją  w ed łu g  m n ie 
m a n ia  M K  ty lk o  o k re sy  o p ła c a n e  o p ła 
tą  e m e ry ta ln ą  do  S k a rb u  P a ń s tw a , 2) 
s łu ż b a  p a ro w o zo w a  o d  l . I I  1934 do 
21 l is to p a d a  1934 n ie  p o d le g a  z a lic z e 
n iu  u p rz y w ile jo w a n e m u  a lb o w iem  o- 
Ł res te n  je s t  k ró ts z y  n iż  ro k  a  w  sp o 
sób u p rz y w ile jo w a n y  m o żn a  z a lic z ać  
ty lk o  p e łn e  la ta .

O rzeczen ie  M . K. z a s k a rż y ł kol. 
G ro b o rz  z a  p o śre d n ic tw e m  R e fe ra tu  
P ra w n e g o  C e n tra li  do N a jw y ższeg o  
T ry b u n a łu  A d m in is tra c y jn e g o , k tó ry  
wyrokiem z dnia 29 listopada 1937 r.
I. rej. 5232/35 u c h y l i ł  z a s k a r 
ż o n e  o r z e c z e n i e  z p o w o 
d u  n i e z g o d n o ś c i  z p r a 
w e m .  W  u z a sa d n ie n iu  teg o  W yroku 
p rz y to c z y ł N . T . A . n a s tę p u ją c e  m o 
ty w y :

W e d łu g  p o s ta n o w ie n ia  u st. (3)
§ 46 ro z p . R a d y  M in is tró w  z  dn. 28 
s ty c z n ia  1934, o k re sy  o p ła c a n e  d o  dn. 
w e jśc ia  w  ży c ie  teg o ż  ro z p . (t. j. do 
d n ia  1 lu te g o  1934) p ó łto ra k rd tn ą  o- 
p ł a t ą  z a lic z a  s ię  d o  w y słu g i e m e ry 
ta ln e j w  w y m ia rze  1 ro k  za  18 m ie 
s ięcy  za ś  w ed łu g  p o s ta n o w ie n ia  u s t.
(4) § 46 teg o ż  ro zp . R . M . —  o k re sy  
s łu ż b y  k o le jo w e j sp ę d z o n e  w  P a ń 

stw ie  P o lsk im  do  d n ia  w e jśc ia  w  ż y 
cie te g o  ro zp . p rz e z  p raco w n ik ó w  s ta 
le  z a ję ty c h  n a  p a ro w o z ie  o ra z  p ra c o 
w ników  w  s łu ż b ie  k o n d u k to rsk ie j, n ie  
o p ła c a n e  U /2-k ro tn y m i o p ła tam i' z a 
licza  s ię  d o  w y słu g i e m e ry ta ln e j w  
w y m iarze  1 ro k  ja k o  14 m iesięcy .

P rz e p is  § 46 u s t. (4) n ie  w spom ina
0 „ p rz e p isa ch  p o p rz e d n io  o b o w iązu 
ją c y c h "  lecz  ja k o  k ry te r iu m  p rz y w i
le ju  lic zen ia  1 ro k u  z a  14 m iesięcy  
o k re ś la  ty lk o  s łu ż b ę  p a ro w o zo w ą  
w zg lęd n ie  k o n d u k ło rsk ą  z czeg o  w y 
n ik a  iż  wolą ustawodawcy było nie
wątpliwie udzielenie ograniczonego 
uprzywilejowania (1 rok za 14 mie
sięcy) pracownikom kolejowym za 
ich służbę parowozową i konduktor- 
ską ( cięższą od innych rodzajów służb 
kolejowych) w tych przypadkach, gdy 
nie służy im prawo przez opłacanie 
P/i-krotnej opłaty do jeszcze korzy
stniejszego liczenia.

W obec teg o  z a p a try w a n ie  p o z w a 
n e j w ła d z y  u z n a ć  n a le ż y  z a  n ie u z a 
sa d n io n e  albow iem , o c e n ia ją c  s p o r 
n e  z a g ad n ien ie  w  św ie tle  om ów io
n y ch  p rzep isó w , n a le ż y  u z n ać  za  o- 
bojętne czy interesowany pracownik 
opłacał opłaty do Skarbu Państwa 
czy też składki ubezpieczeniowe do 
Kasy Emerytalnej prac. kol. byłej 
dzielnicy pruskiej, sk o ro  o k re s  p r z y 
n a leżn o śc i d o  te j K a sy  p o d leg a  z a li
czen iu  d o  w y słu g i e m e ry ta ln e j i  zo 
s ta ł  d o  te j w y s łu g i za liczony .

T a k  z re s z tą  —  i  to  zg o d n ie  z  t r e 
śc ią  p rz e p isó w  e m e ry ta ln y c h  —  u j 
m u je  to  z a g a d n ie n ie  ro z p o rz ą d z e n ie  
M in is tra  K o m u n ik a c ji w  sp ra w ie  w y 
k o n a n ia  p rz e p isó w  e m e ry ta ln y c h , z a 
m ieszczo n e  w  D z ien n ik u  U rzęd o w y m  
M . K . poz. 163 z r .  1934, k tó re  w  p u n 
k c ie  11 u st. (4) w y ja śn ia  że  „przy 
ustalaniu wysługi emerytalnej —  o- 
kresy służby w Państwie Polskim po
liczalne do wysługi emerytalnej a nie 
opłacone Ph-krotną opłatą zalicza 
się do wysługi emerytalnej w wymia
rze 1 rok jako 14 miesięcy". O k res  
s łu żb y  sk a rż ą c e g o  o d  18 s ie rp n ia  1922 
d o  30 c ze rw ca  1929 je s t  n ie  ty lk o  
„ p o lic z a ln y ” d o  w y słu g i e m e ry ta ln e j 
lecz  z o s ta ł  n a d to  d o  te j  w y słu g i fa k 
ty czn ie  za liczo n y  a  w ięc w in ie n  b y ć  
z a liczo n y  w  sp o só b  u p rz y w ile jo w a 
ny.

N ieu zasad n io n y m  je s t  ró w n ież  z a 
p a try w a n ie  M . K . jak o b y  u p rz y w ile 
jo w an em u  za lic z en iu  p o d le g a ły  ty l 
k o  p e łn e  la ta  s łu ż b y  i  jak o b y  z tego  
p o w o d u  n ie  m o żn a  b y ło  za lic z y ć  w  
te n  sp o só b  o k resó w  s łu żb y  sk a rż ą c e 
go o d  1.V II d o  31 .V III  1929 o ra z  o d
l . I I  d o  21.X I 1934. N o rm u ją c y  tę  
sp ra w ę  § 46 rozp. M. K. z dn. 28.1 
1934 w ust. (3 ) i (4 ) nie zawiera p- 
graniczeń, któreby uzasadniały sta' 
nowisko zajęte przez pozwaną władze 
m ów ią bow iem  ty lk o  o  „ o k re sa c h "  
s łu żb y  p a ro w o zo w ej i  k o n d u k to rsk ie j. 
W o b ec  tego , ja k  to  ju ż  N . T . A . w y 
ja ś n ił  p o p rz e d n io  w  w y ro k u  1. re j. 
7671/34, służba parowozowa podlega 
zaliczeniu uprzywilejowanemu także
1 wówczas gdy poszczególne je j 0- 
kresy nie trwały przez cały pełny 
rok.



15. Zaliczenie do wysługi emeryt, 
czasu służby wojskowej w b. pań

stwie zaborczym.

S p r a w a  H  u  1 o  k  o  w  e j E l ż 
b i e t y ,  R y b n i k .

P o  śm ie rc i ś. p . ko l. A lo izeg o  H u- 
loka, m asz . p a r . R y b n ik  D y re k c ja  0 .  
K. P . w  K a to w icach  w y m ie rzy ła  
w dow ie p o  n im  E lżb iec ie  H u lokbw ej 
z a o p a trz e n ie  w dow ie  n a  p o d s ta w ie  
20 la t  w y słu g i e m e ry ta ln e j. D o te j 
w ysług i 'zaliczono  c z a s  s łu żb y  n a  k o 
le ja c h  b. z a b o ru  p ru sk ie g o  o d  16.I I I  
1920 d o  19 cz e rw c a  1922, czas  s łu żb y  
p o lsk ie j o ra z  czas  s łu ż b y  w o jsk o w ej 
w  b. p a ń s tw ie  n iem ieck im  o d  23 w rz e 
śn ia  1916 d o  31 p a ź d z ie rn ik a  1918. 
N ie  za liczo n o  n a to m ia s t c z a su  s łu żb y  
w o jskow ej (obow iązkow ej) o d  13 
W rześnia 1914 d o  22 w rz e śn ia  1916.

O d  d e c y z ji D y re k c ji o d w o ła ła  się 
w d o w a H u lo k o w a  p rz y  pom o cy  R e 
fe ra tu  P ra w n e g o  C e n tra li d o  M . K., 
k tó re  je d n a k ż e  o d w o łan ia  n ie  u w zg lę 
d n iło  w y ch o d ząc  z z a ło ż e n ia  iż  z a l i
czen ie  obow iązkow ej s łu żb y  ś. p. kol. 
H u la k a  w  a rm ii zab o rcze j by łoby  
sp rzeczn e  z  p ra w e m  o b o w iązu jący m  
a  w  szczegó lnośc i z p o stan o w ien iam i 
§ 46 roizp. R . M . z dn. 8.V II 1932 r. 
a lbow iem  w  ch w ili w e jśc ia  w  życie 
ro zp . R . M . z  dn . 4.V II  1929 n ie  m ia ł 
on  10-le tm e j s łu ż b y  za lic z o n e j d o  w y 
słu g i em er. n a  p o d s ta w ie  u s ta w y  e- 
m e ry ta ln e j z dn. U  g ru d n ia  1923 r.

N a  sk u te k  sk a rg i, k tó r ą  w d o w a 
wmioisła n a  to  o rzeczen ie  za  p o ś re d n i-  
atwfem R e fe ra tu  P ra w n e g o  C e n tra li 
N a jw y ż sz y  T ry b u n a ł wyrokiem z dn. 
13 października 1936 uchylił zaskar
żone orzeczenie jako niezgodne z pra
wem z n a s tę p u ją c y c h  pow odów :

W e d łu g  p o stan o w ień  p rz e jśc io 
w ych  d o  o d rę b n y c h  p rz e p isó w  em e
ry ta ln y c h  d la  p raco w n ik ó w  k o le jo 

w ych  (§ 47 u st. 1 rozp . R . M . z d n ia
4.V II  1929, § 46 u st, (1) w y d an eg o  
n a s tę p n ie  ro z p . R . M . z dn . 8.V II 
1923: podlegają bezpłatnemu zalicze
niu do wysługi emerytalnej pracouj- 
ników kolejowych te wszystkie okre
sy ich służby, które zaliczalne były 
do wysługi emerytalnej na podstawie 
ogólnej ustawy emerytalnej z dn. 11 
grudnia 1923 r. n o rm u ją c e j u p ra w 
n ie n ia  em er. p raco w n ik ó w  ko l. p rz e d  
w p ro w ad zen iem  p rzep isó w  o d rę b 
n y ch  t. j. p rz e d  l .IX  1929. Obowiąz
kowa służba wojskowa w b. armii nie
mieckiej podlegała zaliczeniu do wy
sługi emerytalnej na podstawie posta
nowień art. 81 ust. 1, w związku z art. 
37 ust. 4 oraz w związku z postano
wieniami § 15 niemieckiej ustawy 
emerytalnej z r. 1872 —  ja k  to  z re s z 
tą  N . T . Ą . w y ja śn ił ju ż  p o p rz e d n io  
w  w y ro k a c h  1. re j. 1625/32 i 1. re j . 
1747/34.

P o n ie w a ż  p rz e to  s łu ż b a  w o jskow a 
m ęża  sk a rż ą c e j p o d le g a  za lic z en iu  do  
w y słu g i em er. i  p o n iew aż  p o n ad to , 
ja k  w y n ik a  z d o kum en tów , p o s ia d a ł 
on  w  d n iu  l .IX  1929 łą czn ie  11 l a t  i 12 
dn i s łu ż b y  u z a sa d n ia ją c e j  p ra w o  do 
z a o p a trz e n ia  em er, p r z e to  odm ow ne 
s tan o w isk o  M . K . n ie  z n a jd u je  u z a s a 
d n ien ia  w  p rz e p isa c h  o b o w iązu jąceg o  
p ra w a .

WYNAGRODZENIE PRACOWN. UMOWNYCH
W CZASIE SZKOLENIA NA KURSACH KOLEJOWYCH

W e d łu g  o k ó ln ik a  M . K. z  d n ia  8.IV  
1938 (Dz, U rz . M . K . N r. 37/38 poz.
338 p rz y s łu g u ją  p raco w n ik o m  um o
w nym , p o w o łan y m  n a  k u rsy  k o le jo 
we, z a tw ie rd zo n e  p rz e z  M . K . za  cza s  
szk o len ia  n a  ty c h  k u rsa c h  n a s tę p u ją 
ce św iad czen ia :

1) p rz y ję ty m  n a  k u rsy  sp o za  p r a 
cow ników  P . K . P . —  w y n ag ro d zen ie  
w ed łu g  n a jn iż sz e j s taw k i w y n a g ro 
d zen ia  d z ien n eg o  n iek w alifik ó w an e- 
go ro b o tn ik a  w  d an e j m ie jscow ości.

2) U m ow nym  „ n ie s ta ły m "  i um o-

eniew nym  „sezonow ym  w y n a j 
o s ta tn io  p o b ie ran e .

3) U m ow nym  „ s ta ły m "  o p ró cz  o- 
s ta tn io  pobieranego* w y n ag ro d zen ia , 

p o n a d to  d ie ty , w zgl. z a s iłk i w ed łu g  
z a sa d  o b o w iązu jący ch  ogóln ie n a  p o d 
staw ie  o b o w iązu jący ch  p rzep isó w 1.

O kó ln ik  p o d k re ś la  z nac isk iem , że 
d ie ty , w zgl. z a s iłk i p rz y s łu g u ją  w y łą 
czn ie  um ow nym  „ s ta ły m "  i że n ie  m a 
ją  do  n ich  praiw a um ow ni n ie s ta li 
i  sezonow i tu d z ie ż  p rz y ję c i n a  k u rsy  
z p o za  g ro n a  p raco w n ik ó w  P . K. P .

Ż Y C I E  Z W I Ą Z K O W E
Z DZIAŁALNOŚCI PREZYDIUM ZWIĄZKU
INTERWENCJE I WYSTĄPIE
NIA PREZYDIUM ZWIĄZKU

18.XI.37, w  D O K P  W a rs z a w a  —  w  
s p ra w ie  p o s tu la tó w  w n ie s io n y c h  p rz e z  
Z a rz ą d  O k rę g o w y  —  S p y t.

29.X I.37, w  M . K. D ep . M ech . —  
w  sp ra w ie  g o d z in o w eg o  —  S ia d a k , 
P ru sz y ń sk i, S p y t, L isiew icz .

6.X II,37, w  M . K. —  w  sp ra w a c h : 
aw a n só w , l is ty  s ta rs z e ń s tw a , e ta tó w  
i m ia n o w a ń  o ra z  g o d z in o w eg o  —  S ia 
d a k , P ru sz y ń sk i, S p y t, G ru sz c z y ń sk i,

10.XII.37, w  M , K . D ep . M ech . —  
w  sp ra w ie  g o d z in o w eg o  —  S ia d a k , 
S p y t.

16.X II.37, w  D O K P  W a rs z a w a  -— 
w  sp ra w a c h  k o l. C ieszew sk ieg o , L isa  
i B o rk o w sk ie g o  —  S ia d a k , S p y t, G ru 
szczy ń sk i,

17.X II.37, w  M . K . —  w  sp ra w ie  go 
d z in o w eg o  —  S ia d a k , S p y t.

20.X II.37, w  M . K. —  w  sp ra w a c h : 
g o d z in o w eg o , aw a n só w , ry c z a łtu  d la  
d y sp o z y to ró w  w ag o n o w n i, m o to w a - 
g o n o w n i i e le k tro w o z o w n i, a w a n só w  
i e ta tó w  w  D O K P . K ra k ó w , b a d a ń  
p sy c h o te c h n ic z n y c h  w  D O K P . P o 
z n a ń  o ra z  p rz y ję ć  do  s łu ż b y  w a r s z ta 
to w e j —  S ia d a k , S p y t.

22.X II,37, w  M . K. —  w  sp ra w ie  u lg  
p rz e ja z d o w y c h  i b ile tó w  o k re so w y c h  
—  S p y t.

23.X II.37, w  M . K . D ep . M ech . —  
w  sp ra w ie  g o d z in o w eg o  —  P ru s z y ń 
sk i, S p y t.

7.1.38, w  M . K. —  w  sp ra w a c h : b a -  
d a ń  p sy c h o te c h n ic z n y c h , g o d z in o w e- 
go i sa l n o c le g o w y c h  o ra z  w  s p r a 
w a c h  o so b is ty c h  ko l. H a c z k ie w ic z a  i 
M o tu lsk ie g o  —  S ia d a k , S p y t.

7.1.38, w  D O K P , W a rs z a w a  —  w  
sp ra w ie  a w a n só w  w. s łu ż b ie  e le k t r o 
t r a k c ji  —  P ru sz y ń sk i,

11.1.38, w. M , K . —  w  sp ra w ie  b a 
d a ń  p sy c h o te c h n ic z n y c h  —  S ia d a k , 
S p y t.

13.1.38, w  D O K P . W a rs z a w a  —  w  
sp ra w ie  p o m in ię ty c h  w  a w a n sa c h  —  
P ru sz y ń sk i, G ru sz c z y ń sk i, L ud w i-
s ia k ,

17.1.38, w  D O K P . R a d o m — w  s p ra 
w ie  a w a n só w  —  S p y t.

17.1.38, w  M . K . —  w  sp ra w ie  g o 
d z in o w eg o  —  S ia d a k , P ru sz y ń sk i.

20.1.38, w  M , K . —  w  sp ra w ie  p o 

s tu la tó w  m a sz y n is tó w  w ag o n ó w  m o 
to ro w y c h —-S ia d a k , S p y t, W itk o w sk i.

20.1.38, w  D O K P . W a rs z a w a  —  w  
sp ra w ie  a w a n só w  —  P ru sz y ń sk i.

30.1.38, w  D O K P . K ra k ó w  —  w  
sp ra w ie  aw ansó .w  —  S p y t.

31.1.38, w  M . K .— w  sp ra w ie  u n o r 
m o w a n ia  s to su n k ó w  s łu ż b o w y c h  m a 
sz y n is tó w  w a g o n ó w  m o to ro w y c h  w  
D O K P . W iln o  —  P ru sz y ń sk i.

31.L38, w  D O K P . P o z n a ń — w  s p r a 
w ie  b a d a ń  p sy c h o te c h n ic z n y c h  — 
S ia d a k , S p o rn y .

7.11.38, w  M . K . D ep , M ech . —  w  
sp ra w ie  go d z in o w eg o , n o rm  p r z y 
d z ia łu  t r z e c ia k ó w  i p rz e n ie s ie ń  w  
s łu żb ie  p a ro w o z o w e j —  S ia d a k , P r u 
szy ń sk i, S p y t,

8 .11.38, w  M , K . B iu ro  P e rs . —  w  
sp ra w ie  go d zin o w eg o , l is ty  s ta r s z e ń 
s tw a , a w a n só w  i d o d a tk ó w  d la  d y s 
p o z y to ró w  w ag o n o w n i, m o to w ag o - 
n o w n i i e le k tro w o z o w n i —  S ia d a k , 
P ru sz y ń sk i, S p y t.

12.11.38, w  M . K . D ep . M ech . —  w  
sp ra w ie  „ g o d z in o w eg o "  —  S ia d a k , 
S p y t.

21.11.38, w  M . K , B iu ro  P e rs . —  w  
sp ra w ie : a w a n só w  m a sz y n is tó w  w ag . 
m o to r., u rz ą d z e n ia  sza f n a  u b ra n ia  w  
p a ro w o z o w n ia c h  o ra z  w  sp ra w ie  d e - 
le g a c y j«— S ia d a k , S p y t.

25.11.38, w  M . K. —  k o n fe re n c ja  w  
sp ra w ie  g o d z in o w eg o  p o d  p rz e w o d 
n ic tw e m  p. M in. K o m u n ik a c ji —  S ia 
d a k , P ru sz y ń sk i, H e rn e t ,  S p y t i L is ie 
w icz .

7.111.38, w  W y ższe j K om . D y scyp l. 
p rz y  M . K, —  o b ro n a  ko l. M ic h a lik a  
z K ra k o w a  —  S p y t.

7.111.38, w  M . K . —  w  sp ra w ie  go 
d z in o w eg o , t r z e c ia k ó w  i t r a n s lo k o 
w a n y c h  o ra z  w  sp ra w ie  u r lo p ó w  d la  
d e le g a tó w  n a  X IV  W a ln y  Z jazd  —• 
S ia d a k , P ru sz y ń sk i.

11.111.38, w  M . K. —  w  sp ra w ie  b a 
d a ń  p sy c h o te c h n ic z n y c h  —  S ia d a k , 
S p y t.

14.111.38, w  D O K P  W a rs z a w a  —  
w  sp ra w a c h  o so b is ty c h  cz ło n k ó w  
o k rę g u  w a rsz a w sk ie g o  —  S ia d a k , 
P ru sz y ń sk i,

29.111.38, w  M . K . D ep . M ech . —  
w  sp ra w ie  g o d z in o w eg o  —  S ia d a k , 
P ru sz y ń sk i, S p y t.

31.111.38, w  M . K. —  w  s p ra w ie  X IV  
W a ln e g o  Z jazd u  D e le g a tó w  o ra z  w



sp ra w ie  a b so lw e n tó w  sz k ó ł te c h n ic z 
n y c h  —  Spyt.

20.IV .38, w  D O K P . W a rs z a w a  —  
w  sp ra w ie  p o s tu la tó w  m a sz y n is tó w  
w a g o n ó w  m o to ro w y c h  —  Pruszyński, 
Spyt.

21.IV .38, w  D O K P . W a rs z a w a  —  
w  sp ra w ie  p o s tu la tó w  m a sz y n is tó w  
e le k tro w o z ó w  i d y sp o z y to ró w  e le k -  
tro w o z o w n i —  Spyt.

'22 .IV .38 , w  M . K .— w  sp ra w ie  „g o 
d z in o w eg o "  —  Siadak, Pruszyński.

26.IV .38, w  D O K P . W a rs z a w a  —  
w  sp ra w ie  u m u n d u ro w a n ia  i u r lo o ó w  
w y p o c z y n k o w y c h  d la  p ra c o w n ik ó w  
u m o w n y c h  o ra z  w  sp ra w ie  m ian o w ań  
n a  s ta n o w isk a  e ta to w e  —  Siadak, 
Pruszyński.

27.IV .38, w  M . K . —  w  sp ra w ie  
..g o d z in o w eg o "— Siadak, Pruszyński, 
Spyt.

6.V .38, w  M . K . —  w  sp ra w ie  „g o 
d z in o w eg o " , u r lo p ó w  i u m u n d u ro w a 
n ia  d la  p ra c o w n ik ó w  u m o w n y ch  
o ra z  w  sp ra w ie  b a d a ń  p sy c h o te c h n i
c z n y ch  w  D O K P . P o z n a ń  —  Siadak, 
Spyt.

9.V .38, w  D O K P . K ra k ó w — w  s p r a 
w ie : w y ró w n a n ia  ró ż n ic y  w  n a le ż n o 
śc ia c h  z ty tu łu  „g o d z in o w eg o "  i s to 
so w a n ia  p rz e p isó w  o „g o d z in o w y m ", 
w ła śc iw e g o  z a sz e re g o w a n ia  „ s ta 
ły c h "  p o m o c, m aszy n ., u m u n d u ro w a 
n ia  i p rz y d z ia łu  p ła sz c z y  o c h ro n n y c h
—  S p y t.

ZEBRANIA, Z JA Z D Y  
I KONFERENCJE

17.X.37 —  Z e b ra n ie  K o ła  Ł a z y  —  
Pruszyński.

18.X .37 —  Z e b ra n ie  K o ła  C z ę s to 
ch o w a  —  L isiew icz .

20.X .37 —  Z e b ra n ie  K o ła  W iln o  —  
S p y t, M ro z e k .

21.X .37 —  Z e b ra n ie  K o ła  T o ru ń  — 
Siadak, dr Żuniak.

22.X .37 —  Z e b ra n ie  K o ła  G d y n ia —  
Siadak, dr Żuniak.

22 X .37 —  Z e b ra n ie  K o ła  G ru 
d z ią d z  —  Pruszyński.

27.X .37 —  K o n fe re n c ja  w  sp ra w ie  
S p ó łd z ie ln i J a s tr z e b ie -Z d ró j  w W o 
d z is ła w iu  —  Siadak, Lisiewicz, dr 
Żuniak. -

28.X .37 —  Z e b ra n ie  w ę z ła  w a r 
sz a w sk ie g o  —  Pruszyński, Snyt.

29.X .37 —  Z e b ra n ie  K o ła  K o lu szk i
—  Snyt.

7.X I.37 —  Z iazd  o k rę g u  w a rs z a w 
sk ieg o  —  Siadak.

7.X I.37 —  Z e b ra n ie  K o ła  L id a  —  
L isiew icz .

13.X I.37 —  Z iazd  O k rę g u  P o z n a ń 
sk ieg o  —  Siadak, Pruszyński.

15.X I.37 —  Z e b ra n ie  w ę z ła  k r a 
k o w sk ie g o  —  Spyt, Lisiewicz.

18.XI.37 —  Z iazd  o k rę g u  to ru ń 
sk ieg o  —  Siadak, Lisiewicz.

20.XI.37 —  W ie c z ó r  ju b ileu szo w y  
w  G d y n i —  Siadak.

21.X I.37 —  Z jazd  o k rę g u  ra d o m 
sk ie g o  —  Spyt.

21.X I.37 —  Z e b ra n ie  K o ła  W o łk o - 
w y sk  —  Pruszyński,

22.X I.37 —  Z e b ra n ie  K o ła  T o ru ń  
i p o ż e g n a n ie  e m e ry tó w  —  Spyt.

23.X I.37 —  Z jazd  o k rę g u  lw o w 
sk ieg o  —  Siadak, Pruszyński,

24.X I.37 —  Z jazd  o k rę g u  k a to w ic 
k ieg o  —  Spyt, Lisiewicz.

28.X I.37 —  Z jazd  o k rę g u  k ra k o w 
sk ieg o  —  Siadak, Spyt.

11.X II.37 —  Z e b ra n ie  K o ła  G n ie z 
no  —  Siadak.

11.XII.37 —  Z e b ra n ie  K o ła  W a r
sz a w a — P ra g a  —  Pruszyński.

12.X II.37 —  Z jazd  o k rę g u  w ile ń 
sk ieg o  —  Pruszyński, Lisiewicz.

13.X II.37 —  Z e b ra n ie  K o ła  K r a 
k ó w — P ła sz ó w  —  Spyt.

13.X II.37 —  Z e b ra n ie  K o ła  Z ag ó rz
—  Siadak.

19.X II.37 —  Z e b ra n ie  K o ła  D z ie 
d z ice  —  Spyt.

19.X II.37 —  P o św ię c e n ie  w a r s z ta 
tó w  e le k tro tr a k c j i  w  W a rsz a w ie  —  
T 1C1£>Wir7

21.X II.37 —  P o g rz e b  śp . k o l. K o ł- 
to n a  w  L u b lin ie  —  Snyt.

2.1.38 —  Z e b ra n ie  K o ła  J a ro c in  —  
Siadak.

9.1.38 —  P le n a rn e  p o s ie d z e n ie  Z a 
rz ą d u  G łó w n eg o  —  wszyscy członko
wie Prezydium.

15.1.38 —  Z e b ra n ie  c z ło n k ó w  n rz v - 
d z ie lo n y c h  do  s łu ż b y  n a  F . P . T . K. 
w  B v d g o szczv  —  S ia d a k , d r  Ż u n iak ,

16.1.38 —  Z iazd  o k rę g u  to ru ń s k ie 
go —  Siadak. dr Żuniak.

16.1.38 —  O gó lny  K o n g re s  Z w ią z 
k ó w  P ra c o w n ic z y c h  w  W a rsz a w ie  —  
P ru sz y ń sk i, S p y t, L is iew icz .

26.1.38 —  Z e b ra n ie  K o ła  S ie d lc e  —  
P ru sz y ń sk i.

26.1.38 —  Z e b ra n ie  K o ła  S o m p o l
no  —  S ia d a k .

29.1.38 —  Z e b ra n ie  K o ła  R z e sz ó w
—  Snyt.

311.38 —  Z e b ra n ie  K o ła  L u b lin  —  
Siadak. Lisiewicz.

4.11.38 —  Z e b ra n ie  K o ła  B a ra n o -  
w icze  —  S p v t.

5.TI.38 —  Z e b ra n ie  K o ła  O s tro łę k a
—  P ru sz y ń sk i.

8.11.38 —  Z e b ra n ie  K o ła  B ia ły s to k
—  Lisiewicz.

9.11.38 —  Z e b ra n ie  K o ła  Z d o łb u -
n ó w  —  S P 7 ł ' „  .

10.1138 —  Z e b ra n ie  K o ła  K a rs z n i
ce  —  Siadak.

16.11.38 —  Z e b ra n ie  K o ła  In o w ro 
c ła w  —  P ru sz y ń sk i.

17.11.38 —  Z e b ra n ie  K o ła  P io trk ó w
—  L isiew icz ,

17.11.38 —  Z e b ra n ie  K o ła  B y d 
g o szcz  —  Siadak.

18.11.38 —  Z e b ra n ie  K o ła  W iln o  —  
Pruszyński.

20.11.38 —  Z e b ra n ie  K o ła  T a rn ó w
—  Sovt.

20.TI.38 —  Z e b ra n ie  K o ła  R y b n ik —  
Siadak.

27.11.38 —  Z e b ra n ie  K o ła  Ł a z y  —  
Pruszyński.

27JT.38 —  Z e b ra n ie  K o ła  T a rn o w 
sk ie  G ó ry  —  Spyt.

2.IH .38 —  Z e b ra n ie  K o ła  B ie lsk o  —  
Spyt,

17.111.38 —  Z e b ra n ie  K ó ł K ra k ó w  
i K ra k ó w — P ła s z ó w  —  Spyt i Lisie
wicz.

17.111.38 —  K o n fe re n c ja  w  sp ra w ie  
S p ó łd z ie ln i J a s tr z ę b ie -Z d ró j  w  W o 
d z is ła w iu  —  Siadak.

20.111.38 —  Z jazd  o k rę g u  w a rs z a w 
sk ieg o  —  Siadak, Pruszyński, Lisie
wicz.

20.111.38 —  Z jazd  o k rę g u  k a to w ic 
k ieg o  —  Hernet, Spyt.

23.111.38 —  Z e b ra n ie  w ę z ła  w a r 
szaw sk ieg o  —  Siadak, Pruszyński, 
Spyt, Lisiewicz.

27.111.38 —  P le n a rn e  p o s ie d z e n ie  
Z a rz ą d u  G łó w n eg o  —  wszyscy człon
kowie Prezydium.

30.111.38 —  Z e b ra n ie  K o ła  C z ę s to 
c h o w a  —  Pruszyński.

31.111.38 —  K o n fe re n c ja  w  sp ra w ie  
S p ó łd z ie ln i J a s t r z ę b ie — Z dró j —  Sia
dak, dr Żuniak.

10 i 11.IV .38 —  W a ln y  Z jazd  D e 
le g a tó w  w  K ra k o w ie  —  wszyscy 
członkowie Prezydium.

24.IV .38 —  Z e b ra n ie  K o ła  C h eb z ie
—  Pruszyński.

26.IV .38 —  Z e b ra n ie  K o ła  K u tn o  —  
Siadak..

29.IV .38 —  Z jazd  o k rę g u  lw o w sk ie 
go —  Spyt, Lisiewicz.

8 .V 3 8  —  P o św ię c e n ie  s z ta n d a ru  
K o ła  Ł ó d ź— K a lisk a  —  Siadak, Pru
szyński, Hernet, Spyt, Lisiewicz, dr 
Żuniak.

12.V.38 —  Z iazd  o k rę g u  p o z n a ń 
sk ieg o  —  Siadak, Pruszyński.

P O Z N A Ń
Zjazd Okręgowy. —  Jubileusz pra
cy organizacyjnej kol, Michalskiego.

D n ia  12 m a ja  rb . o godz. 10.30 o d 
b y ł się  v/ P o z n a n iu  Z jazd  D e 
le g a tó w  Z. Z. M . O k rę g u  P o z n a ń 
sk iego .

Z jazd  z a g a ił p re z e s  O k ręg u , k o l. 
Sporny, h a s łe m  „C ześć  w sp ó ln e j p r a 
cy " , w ita ią c  p rz y b y ły c h  d e le g a tó w  
o ra z  p rz e d s ta w ic ie li  Z a rz ą d u  G łó w 
n ego .

W  m yśl p o rz ą d k u  o b ra d , sz czeg ó 
ło w e  sp ra w o z d a n ie  z d z ia ła ln o śc i Z a 
rz ą d u  z d a w a li k o le jn o  p re z e s  O k rę 
gu, s e k re ta rz ,  s k a rb n ik  i k o m is ja  r e 
w izy jna .

N a d  sp ra w o z d a n ie m  to c z y ła  się  o- 
ży w io n a  d y sk u s ja  i p o  w y c z e rp a n iu  
te iż e  u c h w a lo n o  jed n o g ło śn ie  w n io 
sek , u d z ie la ią c y  u s tę p u ją c e m u  Z a rz ą 
do w i a b so lu to riu m .

P rz y s tą p io n o  d o  w y b o ru  Z a rz ą d u , 
w  s k ła d  k tó re g o  w esz li: k o l. Sporny
—  ja k o  n re z e s . k o l. Bąk —  ja k o  s e 
k re ta r z ,  k o l. Michalski —  ia k o  s k a r b 
n ik , o ra z  k o le d z y  Woliński i Doliński
—  ja k o  c z ło n k o w ie  Z a rz ą d u . W  s k ła d  
K om isii R ew izv in e i w esz li k o le d z y  
Marcinkowski, Rudowicz i Nowak,

P o  u k o n s ty tu o w a n iu  się  Z a rz ą d u  
w y g ło sz o n e  z o s ta ły  o b sz e rn e  r e f e r a 
ty  p rz e z  c z ło n k ó w  P re z y d iu m , k o le 
gów’ Siadaka i Pruszyńskiego, n a  t e 
m a t og ó ln eg o  p o ło ż e n ia  d ru ż y n  p a 
row ozow ych.

W  d y sk u s ii n a d  re fe ra ta m i p rz e m a 
w ia li lic zn i d e leg ac i, po  czym  u c h w a 
lo n o  rezo lu c ję , w  k tó re j  Z jazd  d o 
m ag a  się :

1) U p o rz ą d k o w a n ia  s to su n k ó w  s łu ż 
b o w y c h  p rz e z  z a s to so w a n ie  do  n ieb  
p o s ta n o w ie ń  p ra g m a ty k i, k tó r a  w  
s łu żb ie  p a ro w o z o w e j p rz e w id u je  ty l
k o  dw ie  k a te g o rie  p raco w n ik ó w : e ta 
to w y c h  i p r a k ty k a n tó w . T y m c z a se m  
je d n a k  w  D . O. K . P . P o z n a ń  z a t r u d 
n ia  się  p om . m asz . „ c z a so w y c h  już 
o d  la t  10-ciu . P rz e w a ż n ie  s ą  to  lu d z ie  
m ło d z i, k tó r z y  n a  P . K . P . d o  ro k u



1925, to  je s t  d o  cz a su  p o w o ła n ia  ich  
do  s łu ż b y  w o jsk o w ej już b y li p r a 
co w n ik am i „ s ta ły m i" . P o  o d b y c iu  
s łu ż b y  w o jsk o w e j z o s ta li  p rz y ję c i n a  
P . K. P . le c z  już ja k o  p ra c o w n ic y  s e 
zo n o w i i w ię k sz a  c zęść  p ro w a d z o n a  
je s t w  lis ta c h  p ła c y  n a  d z ia ł R. 5. § 3. 
Z te g o  p rz y d z ia łu  w y n ik a , że  ch o c iaż  
p e łn ią  s łu żb ę  n a  pa ro w o z ie , n ie  m a ją  
ż ad n e j n a d z ie i n a  ja k ie k o lw ie k  u s ta 
b ilizo w an ie  sw eg o  s ta n o w isk a . P rz e 
k re ś lo n e  są  d la  n ich  w idok i u z y 
s k a n ia  e ta tu , a w a n su  itd . k ie d y  ró w 
n o c z e śn ie  ró w ie śn ic y  ich  o a n a lo g i
czn y m  p rz e b ie g u  s łu ż b y  ko le jo w ej, 
k tó rz y  w  w o jsk u  p o lsk im  n ie  s łu ż y 
li, a  w ięc  i n ie  m ieli p rz e rw y  w  s łu ż 
b ie  ko le jo w ej, p o z o s ta li dó  dziś s t a 
ły m i lu b  n a w e t s ą  p ra c o w n ik a m i e t a 
to w y m i. C zy żb y  s łu ż b a  w  w o jsk u  
p o lsk im  m o g ła  s ta ć  się w n ie z ro z u 
m ia ły  d la  n ich  sp o só b  p rz e sz k o d ą  
n a  d ro d z e  ich  sk ro m n e j k a r ie ry  s łu ż 
b o w e j?  N ie k tó rz y  p rz e ż y li o k re s  u- 
p o k o rz e n ia  w  1936 r., k ie d y  p o  z d a 
n iu  śc is łeg o  eg zam in u  n a  m a sz y n is tę  
m u sie li p rz y ją ć  p ra c ę  w  o d c in k a c h  
d ro g o w y ch .

2 ) P rz e m ia n o w a n ia  n ie e ta to w y ch  
p o m o c n ik ó w  m a sz y n is ty  n a  d z ia ł 4 b.

3) Z a n ie c h a n ia  z a w ie sz e ń  w  s łu ż 
b ie  m a sz y n is tó w  i p o m o c n ik ó w  za  
p rz e o c z e n ie  se m a fo ru  u s ta w io n e g o  
n a  „ s tó j"  lu b  te ż  z p o w o d u  in n eg o  
w y p a d k u  ko le jow ego , p rz e d  u k o ń 
czen iem  d o ch o d zen ia  i  s tw ie rd zen iem  
w in y  d a n e g o  p ra c o w n ik a .

4) W p ro w a d z e n ia  lis ty  s ta r s z e ń 
s tw a  je d n o lite j w  c a ły m  k o le jn ic tw ie  
i w y d a w a n ia  z g o d n ie  z n ią  a w a n só w  
o ra z  o b sa d z a n ia  tu rn u só w .

5 Z a lic z a n ia  d ru ż y n o m  p a ro w o z o 
w y m  do  w y słu g i e m e ry ta ln e j z a  k a ż 
d y  ro k  s łu żb y , je d e n  i p ó ł ro k u .

6) Z a n ie c h a n ia  b a d a n ia  p sy c h o 
te c h n ic z n e g o  p ra c o w n ik ó w  p o z o s ta 
ją c y c h  o d  k ilk u  la t  w  s łu żb ie .

7) W p ro w a d z e n ia  p o m o c y  le k a r 
sk ie j p o le g a ją c e j n a  w o ln y m  w y b o 
rz e  le k a rz a .

8) Z n iesien ia  o g ran iczeń  w  z a p is y 
w a n iu  le k a r s tw  i z e z w o le n ia  le k a 
rz o m  k o le jo w y m  z a p isy w a n ia  w sz y s t-

W Y D A W N I C T W A
Dr. T e o f i l  B i s s a g a. G EO G R A FIA  

K O LEJO W A POLSKI z  uwzględnieniem 
stosunków gospodarczo - komunikacyjnych 
—  Wydawnictwa Techniczne Ministerstwa 
Komunikacji, tom 9. Warszawa 1938, str, 277. 
Przedmowa inż. J a n a  D y b o w s k i e g o .  
Układ graficzny projektował mgr- T a- 
d e u s z  F l a c h .

„Całkowity brak powiązanych z sobą 
wiadomości dotyczących polskiej geografii 
kolejowej", dawał się —  jak to słusznie za
uważył inż. J. Dybowski w przedmowie do 
omawianego dzieła —  dotkliwie odczuwać 
zwłaszcza w praktycznym życiu służbowym 
na P. K. P. Geografia kolejowa jest oddaw- 
na przedmiotem, którego znajomość wymaga
na jest przy egzaminach służbowych nie 
tylko na wyższe ale i na średnie oraz na 
niższe stanowiska służbowe. Należyta orien
tacja w dość zawiłym splocie zagadnień 
wchodzących w zakres tego przedmiotu jest 
nieodzownym warunkiem prawidłowego 
spełniania - obowiązków służbowych na 
wielu stanowiskach, zwłaszcza obecnie, gdy 
Polskie Koleje Państwowe wymagają —  
i słusznie —  od swoich pracowników ze
rwania z metodami biurokratycznymi i han
dlowego obsługiwania klienteli. Wzmagający 
się w tempie imponującym ruch turystyczny,

k ic h  ś ro d k ó w  leczn iczy ch , n ie z b ę d 
n y c h  z u w ag i n a  s ta n  z d ro w ia  p r a 
co w n ik a .

9) U rz ą d z e n ia  o d p o w ied n ieg o  o ś 
w ie tle n ia  n a  p a ro w o z a c h  p o c ią g o 
w ych , g azo w eg o  lu b  e le k try c z n e g o  
i  sk aso w an ia  o św ie tle n ia  naftow ego', 
k tó re  je s t n ie  o d p o w ie d n ie  do  o b o 
w ią z u ją c y ch  obecn ie  szybkości p o c ią 
gów.

10) P rz y z n a n ia  d o d a tk u  „godzino  
w eg o "  z a  czas  d o z o ro w a n ia  p a ro - 
w a z u  n a  z w ro tn y c h  s ta c ja c h  o ra z  za  
c zas  p o g o to w ia  w  p a ro w o z o w n ia c h  
m a c ie rz y s ty c h .

P o  z a k o ń c z e n iu  o b ra d  Z jazd u  o d 
b y ła  się  sk ro m n a  u ro c z y s to ść  1 5 -lec ia  
p ra c y  s k a rb n ik a  ko l. M ich a lsk ieg o  
w  Z a rz ą d z ie  O k ręg o w y m . U ro c z y 
s to ść  z a g a ił p re z e s  O k rę g u  kol. 
S p o rn y  p rz e m ó w ie n ie m , w  k tó ry m  
p o d k re ś l i ł  ta k  rz a d k o  s p o ty k a n y  w y 
p a d e k  w y trw a n ia  p rz e z  15-cie la t  n a  
s ta n o w isk u  s k a rb n ik a . P om im o  ró ż 
n y ch  p rz e jść  w  ży c iu  ro d z in n y m , n ie  
z a p rz e s ta ł  k o l. M ic h a lsk i o d d a w a ć  
s ię  p ra c y  o rg an izacy jn e j, le cz  p o św ię 
c ił w sz y s tk ie  sw o je  siły  d la  d o b ra  
cz ło n k ó w , w ś ró d  k tó ry c h  z a s k a rb ił  
so b ie  d z ię k i z a le to m  sw eg o  c h a r a k 
te r u  i p o ło ż o n y m  zasłu g o m , tryvałe  
u zn an ie  i p ra w d z iw ą  w dzięczność .

,W d o w ó d  u z n a n ia  z a  w ie lo le tn ią  
p ra c ę  i n ie sp o ż y te  u s łu g i d la  o rg a n i
zacji, w rę c z o n o  ko l. M ic h a lsk ie m u  
o d  Z a rz ą d u  O k rę g o w e g o  d y p lo m  
o ra z  sk ro m n y  u p o m in e k  i z ło żo n o  
m u ż y c z e n ia  o so b is te j p o m y śln o śc i 
o ra z  z a c h o w a n ia  p e łn i s ił do  d a lsze j 
p r a c y  d la  d o b ra  o rg an izac ji.

W  im ien iu  P re z y d iu m  Z w iązk u  
p rz e m ó w ił k o l. S ia d a k  s k ła d a ją c  
ró w n o cześn ie  kod. M ich a lsk iem u  ży 
czen ia  o so b is te j p o m y śln o śc i i  w y ra 
ż a ją c  p rz ek o n an ie , iż d a lsz a  je g o d z ia  
ła ln o ść  b ęd z ie  ró w n o  ow o cn ą  ja k  d o  
ty c h c z a s  i  d e k o ru ją c  ju b ila ta  sp e c ja l
n ą  o d z n a k ą  Z w iązkow ą.

Z a  liczn e  d o w o d y  u z n a n ia  d z ię k o 
w a ł z  w z ru sz e n ie m  k o l. M ich a lsk i, 
z a p e w n ia jąc , że  b ę d z ie  to  d la ń  z a 
c h ę tą  do  d a lsze j p ra c y  d la  d o b ra  o r 
g an izac ji.

M. K.
krajowy i zagraniczny, otwierające się przed 
nami perspektywy wzmożenia tranzytowego 
przewozu towarów obcych —  wszystko to 
wymaga od personelu służby wykonawczej 
P. K. P. znajomości podstawowych bodaj za
gadnień geografii kolejowej a nawet nie tylko 
kolejowej ale i komunikacyjnej w  ogóle.

Potrzebom tym czyni zadość dzieło Dra 
Teofila Bissagi o tyle, iż —  zgodnie z za
łożeniem programowym —  stanowi próbę po
wiązania z sobą i przedstawienia w systema
tycznym porządku szeregu zagadnień, które 
można, nie bez pewnej dowolności, objąć 
wspólnym mianem „geografii kolejowej” 
czy też „komunikacyjnej”. Jest to praca w 
pełnym znaczeniu tego słowa pionierska, jej 
wykończenie wymagało rozległych studiów 
i nie małego wysiłku a wobec tego autor za
służył sobie na pełne uznanie i głęboką 
wdzięczność ze strony pracowników P. K. P., 
którzy z pracy jego będą korzystać. Ma ona 
być podręcznikiem, z którego uczyć się będą 
„geografii kolejowej” pracownicy kolejowi 
oraz uczniowie szkół zawodowych, co zwalnia 
zarówno autora, jak też i recenzenta od dys- 
skusji nad zakresem, i treścią pojęcia „ge
ografii kolejowej" z punktu widzenia ściśle 
naukowego, co jednakże z drugiej strony 
nakłada na autora obowiązek ścisłego for

mułowania pojęć i definicyj, unikania 
wszelkich hipotez i twierdzeń wątpliwych 
lub spornych przede wszystkim zaś bardzo 
sumiennej i skrupulatnej redakcji tekstu. 
Wszak z podręcznika tego uczyć się będą 
ludzie, dla których nie tylko geografia ko
lejowa ale często i geografia wogóle jest 
nauką nie znaną a uczyć się będą bezkry
tycznie, z wiarą i ufnością w ścisłość twier
dzeń i w pewność informacyj podanych przez 
autora, tym więcej, że podręcznik jest wy- 
dawnictwem oficjalnym Al. K, a więc niej a- 
ko urzędową, autoryzowaną instrukcją służ
bową.

Z prawdziwą przykrością zmuszeni jesteś
my stwierdzić, że dzieło Dra Teofila Bissa
gi —  niestety —  grzeszy aż nazbyt często 
brakiem owej sumienności, ścisłości i po
prawności, która —  jak się rzekło —  jest 
w podręczniku tego rodzaju bezwzględnie 
konieczna. Mamy pełne i głębokie uznanie 
dla pożytecznej akcji wydawniczej M. K., 
życzymy akcji tej powodzenia i możemy po
wołać się na czynny i skuteczny a .bezinte
resowny nasz współudział w rozpowszech
nianiu wydawanych przez M. K, podręcz
ników technicznych. A le  dla tego właśnie 
sądzimy, iż nie wolno nam zauważonych 
w dziele Dra Bissagi błędów, omyłek i nie
dopatrzeń pominąć milczeniem, lecz że jest 
naszym obowiązkiem wskazać je i omówić 
w nadziei, iż w następnym wydaniu, zostaną 
one sprostowane, poprawione i usunięte.

Należałoby oczekiwać iż autor podręczni- 
nika „geografii kolejowej... z uwzględnieniem 
stosunków gospodarczo - komunikacyjnych" 
poda uczniom i czytelnikom swoim ścisłą 
i poprawną definicję podstawowych przy
najmniej pojęć wchodzących w zakres jego 
pracy, a więc pojęcia „geografii", „komuni
kacji , „kolei ’, poszczególnych pojęć eko
nomicznych, demograficznych itd. Tymcza
sem właśnie w tej dziedzinie informacje po
dane przez autora są dziwnie chwiejne, tu 
i ówdzie sprzeczne z sobą, gdzie indziej zaś 
wręcz błędne: I tak na stronie 16 podaje 
autor poprawną, choć ogólnikową definicję 
geografii która „wyszła po za szczupłe gra- 
nice opisu ziemi i w oparciu o wyniki wielu 
gałęzi wiedzy, wnika —  z ich pomocą w zja
wiska przyrodnicze, społeczne, gospodarcze, 
polityczne, śledzi i wykazuje ich wzajemną 
współzależność" ale na stronie 18 nieocze
kiwanie występuje z twierdzeniem, iż „w 
Przyczyny samych zjawisk geografia nie 
wnika". Tak, oczywiście, nie jest, geografia 
jest nauką i —■ jako taka —  usiłuje nie tyl
ko opisać ale i zbadać opisywane zjawiska, 
w ich wzajemnej współzależności i dlatego 
me może się uchylić od wnikania w przyczy
ny tych zjawisk, czego najlepszym dowo
dem jest samo dzieło Szan. Autora.

„Komunikacją —  powiada autor na str. 
60 —  nazywamy wszelkie sposoby przeka
zywania na odległość wiadomości oraz prze
wozu ludzi i dóbr z jednego miejsca na 
drugie w czasie najkrótszym". Pomińmy już 
nieudolność tej definicji („na odległość"—  
„z jednego miejsca na drugie”) i zapytajmy 
tylko, dlaczego koniecznie w czasie naj- 

 ̂krótszym? Czyżby przewóz towarów Wisłą  
z Krakowa do Warszawy nie był komuni
kacją, dlatego, że koleją można ów przewóz 
uskutecznić w czasie krótszym, czy przewóz 
osób koleją z Warszawy do Lwowa nie 
jest komunikacją, bo aeroplanem można zaje
chać w czasie krótszym lub czy przewóz li
stu pocztą, choćby i aeroplanem nie jest ko
munikacją, bo wymaga czasu dłuższego niż 
przekazanie tej samej wiadomości na odleg
łość drogą telegraficzną?

„Nazwa kolei" —  czytamy na str. 76 —  
służy w języku polskim na określenie nasy
pów po których biegną stalowe szyny" __
definicja jawnie niedorzeczna, nieścisła i w 
podręczniku tego rodzaju —  nie na miejscu. 
u- l" l? *.olej owcł przecinającą na bardzo wiel
kiei odległości jedną lub dwie części świa
ta nazywa się transkontynentalną (str. 109) 
a dwa wiersze dalej czytamy, że linie łączą
ce krańce j e d n e j  t y l k o  c z ę ś c i  
ś w i a t a  określa się jako kontynentalne.

L  pojęciami ekonomicznymi nie jest le
piej: Definicja chałupnictwa, str. 45. („Przez  
zmasowanie pewnego rodzaju rzemiosła na 
określonym terenie powstaje t. zw. chałup
nictw o") jak też i wyjaśnienie różnicy po
między chałupnictwem a przemysłem do
mowym (str. 45 i 46) jest błędne, differentia 
specificans polega na tym, iż przemysł do-



mowy pracuje na własny rachunek ł włas
nymi surowcami podczas gdy chałupnictwo 
pracuje na rachunek nakładcy (nie odbiorcy 
hurtownika) dostarczanym przezeń surow
cem a często i jego narzędziami. „Zadaniem 
przemysłu budowlanego jest —  czytamy na 
str. 46 —  produkcja materiałów niezbędnych 
do podjęcia oraz wykończenia wszelkiego ro
dzaju budowli i urządzeń“ —  ale kilka wier
szy dalej dowiadujemy się, że „przemysł bu
dowlany jako pochodny innych przemysłów 
z u ż y w a  p r o d u k c j ę  dachówek, cegieł 
i t. d. „Przemysł metalowy (str. 46) w Polsce 
przetwarza w hutach górniczą produkcję 
krajowych i wwożonych rud żelaznych oraz 
z ł o m u  cynku i ołowiu'. Nieobeznany ze 
sprawą ćzytelnik może z takiego ujęcia od
nieść wrażenie, jakoby cynk i ołów wytapiano 
w Polsce wyłącznie ze złomu w przeciwień
stwie do żelaza, które, znowu wyłącznie, wy
tapia się z rud.

„Treścią polityki handlowej —  czytamy 
na str. 49 —  jest nieograniczona i wolna kon
kurencja'1 a jednym z wyrazów tej polityki 
jest „zniesienie podatków od przesyłek ko
lejowych". Znowu definicja jawnie i widocz
nie błędna, Polityka handlowa jest świa
domym oddziaływaniem czynników pań
stwowych na przebieg procesów gospo
darczych w dziedzinie handlu, z zasadami 
klasycznego liberalizmu dawno już zerwały 
wszystkie bez wyjątku państwa a wyrazem 
polityki handlowej było nie tylko zniesienie 
podatku od przesyłek kolejowych ale 
i wprowadzenie tego podatku.

Autor informuje wprawdzie poprawnie, co to 
jest bilans płatniczy albowiem tłumaczy na 
str. 50 że składa się on „z bilansu handlowego 
oraz z bilansu rozmaitych innych wpłat i wy
płat" —  mimo to jednak daje bałamutne, 
nieścisłe i błędne przykłady. Czytamy np. 
na stronie 50: „Kraje zamożne i uprzemy
słowione mają bilans h a n d l o w y  za
zwyczaj bierny. Oznacza to że sprowadzają 
surowiec dla swego przemysłu, żywność dla 
ludności, w y d a j ą  w i e l e  na p o d r ó 
ż e  do  o b c y c h  k r  a j  ó w".-. Nato
miast bilans p ł a t n i c z y  posiadają zazwy
czaj czynny, gdyż s p r z e d a j  ą g o t o w e  
w y r ob y".  Otóż wydatki na podróże do 
obcych krajów nie należą do bilansu han
dlowego a sprzedaż gotowych wyrobów jest 
właśnie składnikiem bilansu handlowego 
i na bilans płatniczy oddziaływa tylko po
średnio.

Tyle o błędnych definicjach i bałamut
nych pojęciach, A le są też, i to liczne, błędne 
informacje, często wręcz niewybaczalne.

Do najjaskrawszych należy twierdzenie 
(str. 68) jakoby nowowybudowana, wielka 
magistrala kolejowa Śląsk —  Bałtyk stano
wiła własność prywatną. Im większą jest ta 
magistrala i im bardziej podstawowe zna
czenie ma ona —  zgodnie z zapatrywaniem 
autora —  dla życia gospodarczego Polski 
tym więcej rażącym jest ten błąd, albowiem 
wspomniana linia jest i pozostaje nadal w ła
snością Państwa, jak o tym świadczy art. 2 
ustawy z dn. 27.IV.1931 r. Dz. U. R. P. 
Nr. 40, poz. 350, który postanawia: „Nieru
chomości wchodzące obecnie w  skład wy
mienionych w  art. 1 linii kolejowych Ufcr“ 
by Nowe —  Inowrocław, Nowa Wielka Wieś 
—  Gdynia, Siemkowice —  Częstochowa) 
pozostają własnością państwa, nieruchomo
ści zaś, które koncesjonariusz nabędzie w  
celu budowy lub eksploatacji tych linii ko
lejowych stają się z chwilą ich nabycia w ła
snością państwa".

Nieprawdą jest —  dalej —  jakoby wapień 
służył do wyrobu... gipsu (str. 42), są to bo
wiem różne minerały (wapień węglan 
wapnia, gips —  siarczan wapnia), jakoby 
zagranicą były tylko 2 kanały morskie, tj. 
Sueski i Panamski (str. 28) istnieje bowiem 
także —  i to znacznie bliżej —  3-ci kanał 
morski, a mianowicie Kiloński, posiadający 
duże znaczenie dla naszej, polskiej komu
nikacji morskiej, pozwala bowiem znacznie 
skrócić drogę z morza Bałtyckiego na Pół
nocne; nieprawdą jest jakoby do r. 1914

między b, dzielnicą austriacką a rosyjską 
koleje łączyły się w  2 punktach: Brody —  
Radziwiłłów i Szczakowa —  Maczki (str. 66) 
istniało bowiem jeszcze i trzecie połączenie
0 bardzo znacznym nasileniu ruchu, a mia
nowicie Tarnopol —  Wołoczyska nie wspo
minając już o Nowosielicy, jako leżącej po 
za obecnym terytorium Polski.

'Twierdzenie, jakoby nazwa Polski pocho
dziła stąd, że jest ona „krainą pól" (str. 24) 
jest conajmniej ryzykowne już choćby dla
tego, że wtedy, gdy nazwa ta powstała, Pol
ska była „krainą lasów", ani Rzym ani naj
starsze miasta Egiptu, ani też liczne naj
starsze miasta Grecji nie leżały nad Morzem 
Śródziemnym a Tyr jest sam miastem Fe
nicji (str. 61); nieprawdą jest jakoby na wy
spach brytyjskich istniały l i c z n e  kolonie 
fenickie (str, 16), nieprawdą jest jakoby M o
rze Północne i Bałtyckie posiadało już we 
w c z e s n y m  średniowieczu podobne 
znaczenie co Morze Śródziemne w  staroży
tności (str. 61); nieprawdą jest jakoby Pol
ska posiadała dostateczną ilość rudy żelaz
nej i ołowianej oraz ropy naftowej (str. 39), 
tudzież „stale rosnący przyrost naturalny lud
ności" (str. 54); nieprawdą jest jakoby Polacy 
zamieszkiwali „zwartą masą"  południowo 
wschodnie połacie kraju (str. 29); niepraw
dą jest wreszcie jakoby sól można było 
wydobywać tylko w kopalniach (str. 40).

Niestety i jeszcze raz niestety, nie tylko 
przytoczone wyżej informacje charakteru 
ogólnego są błędne. Od błędów roi się tak
że i informacjach ściśle fachowych. Przy
patrzmy się np. uważnie tablicom połączeń 
kolejowych z ważniejszymi krajowymi miej
scowościami klimatycznymi i zdrojowiskami 
(str. 196 —  200). Idziemy po kolei: stacja
Zabłotów (dojazd do Burkutu) me leży na 
linii Stanisławów —  Kołomyja, lecz na linii 
Kołomyja —  Sniatyń; do Delatyna dojechać 
można nie tylko linią Stanisławów —  W o- 
ronienka, ale i linią Kołomyja —  Delatyn. 
Stacja Głębce nie leży na linii Goleszów—  
Wisła, lecz na linii W isła —  Głębce. Do Ko
sowa zajechać można nie tylko od stacji 
Kołomyja, lecz i od wspomnianego już Za- 
błotówa, obecnie zaś, po otwarciu ruchu 
tranzytowego przez Wyżnicę do Kut, także
1 od tej ostatniej stacji i to jest połączenie 
najbliższe (8 km.). Stacja Nowy la rg  (do
jazd do Szczawnicy) nie leży na linii Kra
ków —  Skawina, lecz na linii Chabówka —  
Zakopane, wreszcie stacja Wilkowice —  
Bystra (dojazd do Szczyrku) nie leży na linii 
Tarnów —  Krynica, lecz na położonej o 100 
km. na zachód linii Bielsko —  Żywiec.

Tablice, wykresy i mapy nie budzą za
zwyczaj w  podręcznikach tego typu, co o- 
mawiane dzieło, wątpliwości są bowiem z 
reguły przepisane wzgl. przerysowane z po
prawnych i nie zawierających błędów wydaw
nictw urzędowych lub z zażywających bez
spornej powagi dzieł naukowych. Trudno 
zresztą wymagać od recenzenta, aby spraw
dzał, cyfra po cyfrze, wszystkie dane przyta
czane przez autora. Tylko przypadkiem 
można zauważyć jakieś błędy, gdy zaś ta
kich błędów znajdzie się kilka —  czytelnik 
traci w  ogóle zaufanie do ścisłości i sumien
ności eyfr którymi autor operuje. Dzieło 
d-ra Bissagi także i pod tym względem nie 
jest bez usterek. Przypadkiem zwróciła u- 
wagę podana na str. 26 tablica Nr. 5, zawie
rająca dane o powierzchni i głębokości 
najważniejszych jezior w  Polsce. Cyfry do
tyczące jezior Tatrzańskich są błędne. N a j
większym jeziorem tatrzańskim nie jest Mor
skie Oko. W ielki Staw (w  dolinie Pięciu Sta
wów Polskich) ma już na oko powierzchnię 
większą niż Morskie Oko, a najgłębszym je
ziorem Tatrzańskim nie jest ów W ielki Staw, 
lecz —  wedle zgodnych a najnowszych po
miarów fachowych —  Czarny Staw nad M or
skim Okiem. Tak samo i podany na str. 23 
wykres wzniesień Polski jest oparty na błęd
nym założeniu jakoby najwyższe wzniesienie 
naszego kraju wynosiło 2.400 m. ponad po
ziom morza, Szczytu górskiego leżącego w  

całości w  granicach Polski a sięgającego

2400 m. np. m. nie posiadamy, a więc może 
chodzić tylko o szczyt graniczny. Najwyższy 
szczyt graniczny Polski —  Rysy —  sięga 
wysokości 2503 m. n- p. m., gdy więc zało
żenie jest błędne, to i wykres oraz wynika
jąca zeń średnia wzniesienia jest nieścisła. 
Z podanej na str. 97 tablicy Nr, 23 obrazu
jącej stan każdej Dyrekcji P. K. P. z końcem 
r. 1937 wynika, iż koleje wąskotorowe w  
dyrekcji lwowskiej stanowią jakieś perpe- 
tuum mobile i jeżdżą bez końca, nie ma 
bowiem na nich ani jednej stacji, i ani jed
nego przystanku, W  rysunku Nr. 27 na 
str. 126, wyobrażającego rozbudowę stacji 
węzłowych w  Polsce Południowej opusz
czono linię kol. Stryj —  Ławoczne, Tyle 
zdołałem zauważyć. Już to jednak wy- 
siarczy aby wskazać na konieczność skon
trolowania wszystkich tab\ic (i wykresów  
podanych przez autora.

Koniecznym jest ponad to wytknąć liczne 
w tekście „powiedzonka" należące do ka
tegorii, lapsus calami, zbyt jednak częste 
i zbyt groteskowe jak na poważny podręcz
nik w wydaniu urzędowym, a więc: „Polska 
jest jednym z o s t a t n i c h  krajów Europy 
Zachodniej na przejściu ku wschodowi" 
(str, 18) „dawne glęby l e ś n o  - s t ę p o -
w e" (str. 34) „Cechy na towarach świadczą
ce o jego pochodzeniu k r a j o w y m  „Made 
in Poland" (str. 49). Pojawia się nagminnie 
wóz" str. 63) „k o n d u k t or z w a n y  p o c z- 
t y l i o n e m " (str. 63) „zastój gospodarczy 
zwany kryzysem lub zastojem ekonomicz
nym" (str. 53). „Zwężony lecz jasny obraz 
na całokształt zagadnienia" (str. 54) „k li
mat polski jest u m i a r k o w a n y  o wy 
b i t n i e  k o n t y n e n t a l n y c h  c e 
c h a c h "  (str. 34) „ n i e u ż y t k i  stano
wiące doskonałe warunki dla hodowli owiec" 
(str. 38) rasy owiec polskich dostosowane 
są do naszych prymitywnych warunków" 
(str. 39) i t. p. Są i gorsze. Na str. 29 
powiada autor co następuje: „przyrost na
turalny t. j. różnica między liczbą zgonów 
a urodzin n a  1000  m i e s z k a ń c ó w  
wynosi w Polsce średnio około 450.000. 
co uważać należy za płodność iście bezkon
kurencyjną i poza tym chyba nigdzie na 
świecie nie spotykaną. Na str- 76 czytamy, 
iż „tor znano już w starożytnym Egipcie, 
Palmirze, G recji a nawet w Pompei" i że 
„były to rowki wyżłobione w kamiennej 
jezdni, wygładzone i s z e r o k o ś c i ą
odpowiadające r o z s t a w o m  k ó ł  u w o-

/ <» z o w .
Na str. 52 informuje nas autor iż „Potska 

sprowadza p r z e d e  w s z y s t k i m  su- 
rowce a n a w e t  gotowe wyroby", po
czym bez zająknienia wymienia w  liczbie 
owych surowców i gotowych wyrobów... śle
dzie, zapewne dlatego że sprowadza się je 
w stanie surowym i że są one wyrobem zu
pełnie gotowym od głowy aż do ogona.

Można by przykładów podobnych przy
toczyć więcej, sądzimy jednak że i to wy
starczy, aby usprawiedliwić podniesiony na 
wstępie, zarzut braku należytej sumienności, 
ścisłości i poprawności w  opracowaniu oma
wianego podręcznika.

Na zakończenie kilka uwag pod adre
sem wydawnictwa: Układ graficzny jest
bezwątpienia niezwykły i oryginalny, raczej 
jednak dziwaczny niż celowy i właściwy. 
Druk piękny, łatwo czytelny, wykonanie 
staranne, rysunki i fotografie wykonane 
czysto, a dobrane należycie. Jednakże 
wtłoczenie, dłuższych zwłaszcza tytułów W 
zbyteczne ramki, czyni jest nieczytelnymi, 
a spis treści (str. 7, 8 i 9) poszatkowany 
pionowymi i poziomymi, grubszymi i cień
szymi kreskami oraz upstrzony wyrzucony
mi poza ramki cyframi utrudnia a nawet 
wręcz uniemożliwia szybką orientację I 
sprawne wyszukanie potrzebnego rozdziału. 
W  grafice, tak zresztą jak i wszędzie, idea
łem powinna być celowość i prostota, a 
przeciw temu grzeszy graficzny układ dzie
ła Dra Bissagi w wielu miejscach.

J. M . Ż.
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